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go o obsadzenie urzędu prezesa głównego urzędu. 
ziemskiego, który ludowcy uważają za swój 
„Stam posiadania“. 

Do czego takie zajścia doprowadzą? Czy sza: 
nujące się państwo zechce mówić z krajem, w 
którym w tak gorącym czasie nie może ustalić 
się rząd? Toż Niemcy, będące w iatalniejszem 
ad nas położeniu, zmuszone podpisać ultimatum, 
w przeciągu 3 dmi zdołały utworzyć rząd, a 4 
mas co 14 dni wybuchają jawne przy chroni- 
cznych zresztą przesiłeniach |! Trzeba się zaistano 
wić, skąd plynie to nieszczęście, Odpowiedź na. 
to pytanie łatwa: Źródłem, z którego tryska 
władzą, jest sejm suwerenny. Wprawdzie sejm 
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nasz nie wybiera bezpo'rednjo ministrów, jak 
m p. w Austryi, ale z natury rzeczy sejm, t, j. 
jego części skłądowe: stronnictwa desygnuję 
ludzi do rządu i ludzie ci, niestety, czują się 
więcej ministrami stronnictwa, niż ministrami 
państwa, A że tych stronnictw jest zbyt dużo, 
że rozdzielone są wprost nje do przebycia prze” 
paściami, że słabe mie chcą podporządkować się 
silnym, że intryga j zawiść uchodzą za dopu“ 
szczalne wodki walki — wszystkie te pnzyczy= 
ny powodują, że rząd jest odbiciem tego sejmu, 
że tak w: jednym, jak i drugim niema. ami łądu 
ani składu. Jaki z tago stanu rzeczy wniosek? 
Nie rząd należy zmienić, ale sejm trzeba, zmie- 
nić — poprostu zakończyć w jakikolwiek spo- 
sób jego przydługi żywot, 
dj. . 
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Endecy z Teodorowiczem inspirują 
nowe przesilenie 


Steczkowski i Nowodworski ustępują 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”), 
Warszawa, 14 czerwca. 

W duiu dzisiejszym zarysowała się możliwość 
nowego przesliania gablnetowego, inspirowanego 
przez endecyę w porozumieniu z arcybiskupem 
Teodorowiczem. Przedwczoraj odbyło się w spra- 
wie ewentualnego rozbicia gabinetu tajne za- 
branie u Teodorowicza, powtórzone wczoraj 
u Skarbka. Na zebraniu tem byli obecni: Skar- 
bek, Dubanowicz, Czerniewski i — niewiadomo 
z jakiej racyi — Halban, mimo że klub pracy 
konstytucyjnej, do którego Halban należy, na 
zaproszenie Skarbka odpowiedział odmownie, 
oświadczając, że skoro klub jest w większości 
rządowej, nie może brać udziału w zebraniu 
zmierzającem do rozbicia tej większości. Rezul- 
tatem Kkonferencyi wczorajszej u Skarbka była 
uchwała tajna, w myśl której miano przedłożyć 
Wiłosowi rezolucyg w sprawie rekonstrukeyi 
gabinetu. Rezołucya zmierza do: 1) utworzenia 
gabinetu koalicyjnego, a w razie niemożliwości -— 
gabinetu centrowo-prawicowego, 2) gdyby Witos 
ua tę koncepcyę nie poszedł — rozpocząć otwar- 
tą oienzywę dla stworzenia gabinetu czysto nra- 
wicowego. 

Klub pracy konstytucyjnej i klub mieszczań- 
ski były zapytywane o możliwość stworzenia 
gabinetu prawicowego. Klub pracy konstytucyj- 
nej odpowiedział, że nie widzi w tej chwili mo- 
liwości utworzenia takiego gabinetu, w szcze- 


gólności przed żniwami. Zresztą — odpowie- 
dziano — klub nie otrzymał tej propozycyi ofi- 
cyalnie i nie będzie się nad nią zastanawiał. 

W godzinach wieczornych chrześcijańska de- 
mokracya, zainspirowana przez Teodorowicza 
i Skarbka, uchwaliła rezolucyę wycofującą mini- 
stra sprawiedliwości Nowodworskiego z gabinetu, 
Rezolucya ta wywarła niezwykle komiczne wra- 
żenie, gdyż zaznacza, że wycofując swego re- 
prezentanta z urzędu, chadecya stosunek swój 
do rządu uzależnia od szeregu punktów, między 
innymi od wykonania ustawy o — zaopatrzeniu 
wdów i sierot. Ta rezolucya chadeków przyjęta 
została z urwinami we wszystkich niemal klu- 
bach. 

Panuje przekonanie, że Witos nie weźmie 
zbytnio do serca wycofanie się chadeków. Zwa- 
żywszy, że konstytucya z 17 marca wyraźnie 
postanawia, że prezydent ministrów tworzy ga- 
binet odpowiedzialny przed sejmem, prezydeni 
ministrów może sam zaproponować mianowanie 
ministrów i zaźgdać od Sejmu wotum utności, 
nie porozumiewając się eo do składu gabinetu 
ze stronnictwami. 

W dalszym ciągu co do sytuacyi gabinelu 
zaznaczyć należy, że Steczkowski nie zgodził się 
na pozostanie w gabinecie, Urzędować będzie 
tylko do piątku, a najprawdopodobniejszym na- 
stępcą będzie dr Michalski ze Lwowa, 


Pomyślne widoki aprowizacyjne 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu '*) 
Warszawa, 14 czerwca, 

O syłtuacyj aprowizacyjnej na rok bieżący 
1921/22 nadchodzą pomyślne wiadomości. W tym 
roku zasiano o 680 tysięcy hektarów ziemi wię. 
cej, niż w roku ubiegłym. Ziemi leżącej odło- 
giem pozostało tylko 2000, W Małopolsce 
z 1,200.000 morgów odlogów w roku ubiegłym 
pozostało w roku bieżącym tylko 356.000 mor- 
gów. 

Dziś odbyła się w ministerstwie roinietwa 
konferencya prasowa, na której minister oświad- 
czył, a potwierdził p. Witos, że Polska w roku 
bieżącym nie będzie potrzebowała sprowadzać 
zboża. Okazało się, że nietylko urodzaje zapo- 
wiadają się świetnie, ałe że dotychczas nie zmie- 
łono jeszcze około 30 tysięcy wanunów zhoża pe 
chowanego przez nasuarzy i spekulantów, celem 
wyzyskania zwyżki cen. Te zapasy sBowode 
wały, że sany zbęża spadiy © 25--00 procent, 


a ceny ziemniaków o 50 procent. 

Równie korzystnie przedstawia się sytuacya 
przemysłowa. Obecnie już 60 proc. liczby przed- 
wojennej robotników jest w przemyśle zaivau- 
nionych. 

W sferach rządowych liczą się poważiie 
z tem, że wskutek dobrej sonjunstury apro 
zacyjnej Polska nia będzie potrzebowała spuowa- 
dza“ środków spożywczych i że wskulek > m u 
marki szybko sig gudniesig, 
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Konturencya Angiii i Stanów 
Zjednoczonych 


Wychodzący w Chicago bratni nasz or- 
ban „Dziennik Ludowy“ zamieszcza nar 
stępujący bardzo ceikawy artykuł infor- 
mącyjny: , 


Naturalne bogactwo Wielkiej Brytanij pole- 
ga głównie na węglu i na żelazje, Poza žela 
zem Anglią licho jest uposażołaa w inne metale, 
a najsłabiej stoj co do niklu i miedzi, W tych 
obu metalach zależy prawie wyłącznie od im- 
portu ze Stanów Zjednoczonych. Miedź ostate- 
caje może sprowadzać w mniejszych ilościach 
z Chile, z Poiudmiowej Afryki, z Meksyku, Hi- 
szpąnii, Australii, Ten poboczny import może 
Anglii od biedy wystąrczyć na domowe potrze- 
by. Lecz do wyrobu miedzianych fabrykatów 
na eksport Anglia nie może się obejść bez sw 
rowej miedzi amerykańskiej, To zmaczy, że jej 
współzawodnictwo handlowe ze Stanami zale- 
ży pod tym względem od amerykańskiego im“ 
portu, tak, jak import miedzi z innych, odda- 
lonych krajów warunkowany jest jej handlową. 
supremącya4 na morzu, to znaczy liczeniem nań 
przewozowych według własnego interesu. 

Ma także Anglia polityczną i handlową kon- 
trolę połowy Świątowego zapasu cyny, głównie 
w Boliwii, Chile i z wysp w cieśninach koło 
Singapore. Ołów sprowadza Anglia z Hiszpa” 
nii j Australii, cynk z Australii j Włoch. Inne 
podstawowe mineraly kontroluje w innych czę- 
ściach świata. 

Wyroby metalowe są pierwszą siłą angiei- 
skiego przemysłu. Po nich idzie przemysł przę- 
dzałniany. W przemyśle tym pracuje w Anglii 
przeszło miliem ludzi, W cyfrach przemysł przę- 
dzalniany spotrzebuje połowę angielskiego 
jmportu suroweów i przedstawią trzecią część 
jej wywezu. 

Najwięcej Anglia poświęca się tkąctwu ba“ 
wełnianemu, choć ani jedna uncja bawełny nie 
rodzi się w tym kraju. Normalnie Anglia spro- 
wadzą 75 procent potrzebnej bawełny .ze Sta” 
mów Zjednoczonych, 17 procent z Egiptu, 8 pro- 
cent z Indyi. Bawełniane fabrykaty angielskie 
rozchodzą się po całym świecie — z wyjat- 
kiem Stanów. 

Nietylko nie sprowadzają Stany perkalów 
angielskich. Amerykańskie tkalnie bawełniane 
zwiększają swą produkcyę tak sjlnie, że zuży” 
wają większość amerykańskiego surowca i za- 
czynają konkurować z Anglią na światowych 
targach. 

Kilka cyfr daje pojęcie o amerykańskim po- 
stępie. W roku 1913 bawełniane „młyny ame- 
rykańskie, zużyły zaledwie 12 procent tutejsze- 
go zbioru bawełny. W roku 1916 zużyły już 20 
procent, a w roku 1918 do Anglii wywieziono 
z Ameryki już tylko 65 procent całego bawel- 
nianego importu. W roku 1920 Stany przetwo- 
rzyły o wiele więcej bawełny niż w 198, Wpra- 
wdzie w 1920 r. Stany wywiozły do Ametii o 
trzecią część więcej bawełny niż w 1918 r., lecz 
zarazem wywiozły one dwa razy więcej fabry- 
katów bawełnianych niż dwa lata przedtem, 
ną targ światowy, zwłaszcza na wielkie targi 
angielskie na Wschodzie. Anglia odczuwa groż. 
bę wzmożonego ruchu bawełnianych tkalni w 
Ameryce. Widzi, że wnet nie będzie mogła li- 
czyć na Odbiór surowca ze Stanów i dlatego 
wszelkiemi siłami stara się podnieść produkcyę 
bawełny w Egipcie, Indyach i Południowej A- 
fryce, 

Na bawełnie widać najlepiej, jak Stany po- 
woli, lecz systematycznie wycofują swoje su- 
rowce z angielskiego przemysłu i własne fa- 
hrykaty wciskają na angielskie targi. Bawełnia 
aa komakurencya Stanów jest tem groźniejsza, 
Że równocześnie Anglicy muszą się liczyć z ro- 
awącem współzawodnictwem bawełnianem Ja- 
poniji. 

Co do wemy surowej Anglia nie jest zależna 
od Ameryki. Wełnę Anglia w nowmalnych cna- 
such otrzymuje z Rosyi, Australii, Nowej Ze- 
landyi i Południowej Ameryki. Nad większą 
częścią ch źwódej wełny Anglia mą kontrolę 
handlowi którą nieraz przesadza się w mono- 
pol. Staus Zjednoczone również połagają głó- 
woie na w ie z tych krajów, ponieważ spro* 
waądzają ki! azy więcej wełny, niż same wy- 
wożą, Są wię. Stany co do wełny współząwo- 
dnikiem nabywczym Anglii, 

Dotychezas Anglia sprzedawała dużo swego 
wełnianego i półwełnianego sukna w Stanach, 
lecz teraz amerykanski przemysł wełniany 
wkracza na targ coraz śmielej, ą wysoka tary- 
ia celna jeszcze bardziej uniozałeżni amerykań- 
ski rynek od angielskiej konkurencyi. > 
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Handel płótnem jest ożywiony między Sta- 
nami i Anglią, Oba kraje kupują u siebie dużo 
wzajemnie, Jedwabiu Anglia mie produkuje 
dość nawet dla swego wewnętrznego użytku, 
więc targ jefotwarty jest dla produktu ame- 
rykańskiego, Ani surowego jedwabiu, ani Inu 
nie wydaje Anglia, ani Ameryka. Niema więc 
na tych dwóch polach między nimi konkuren- 
cyi, zwłaszcza, że oba produkty, nie są bardzo 
podstąwowe, i 

Chemikalia, otrzymywane dawniej przez oba 
kraje z Niemiec, a odcięte przez wojnę, produ- 
kowane są w znacznej części w fabrykach kra- 
jowych. Skóry Anglia dostaje z innych krajów, 
nie z Ameryki. Budulec i drzewo sprowadza z 
Rosyj, Skandynawii i Kanady, a także ze Sta- 
nów. W miarę wylesianjiaą Stanów i odnowie- 
nja handlu Anglii z Rosyą import drzewą ame- 
rykańskiego do Anglii musi zmaleć do miko- 
mości, ( 

Z powyższych danych handlowo-przemysło” 
wych możną sobie zesta'ić ogólne tło anglo- 
amerykańskiego stosunku, Dopóki Ameryka 
sprzedaje Wielkiej Brytanii miliony bali bawel- 
ny, miliony buszli pszenicy į miliony beczek na- 
tty, a równocześnie kupuje od niej sporo sukne. 
i metalowych produktów, — dopóty niema obs- 
wy bezpośredniego i groźnego starcia. 

Lecz ten wspólny interes kurczy się swałto- 
wnje. Ameryka zbliża się nieubłaganie do po- 
zycyi, w której interesy jej muszą się wrogimi 
wydać dla Anglii. Bankowe i handlowe wrze- 
szenią, amerykańskie stwierdzają w swych wy- 
kazach, że Ameryka przestaje być krajem sa 
imowyslarczającym co do żywności j surowta, 
a równocześnie zaczyną produkować nadmiar 
fabrykatów, które muszą być zbyte zagranica. 
W 1920 roku Stany wywiozły o trzy miliardy 
więcej towarów, niż importowały. Z tego eks- 
portu 34 procent przypadło na surowiec į żyw- 
ność, a 6 procent na przetwory fabryczne. Zaś 
w imporcie było zaledwie 34 procent fabryka- 
łów, a 66 procent suroweów, W ostatnim czasie 
zarejestrowano w Stanach przeszło sto stowa- 
rzyszeń fabrykantów specyslnie dla handlu za- 
granicznego. Każde y tych stowarzyszeń wytwa.- 
rzą inny produkt į każde konkurencyjnie wal- 
czy z europejskimi eksportami na każdym ze- 
wnętrznym targu. 

Wprawdzie każdy z przemysłowych krajów 
starej Europy ma nadwyżkę fabrykatów do 
sprzedania zagranicą, lecz dla żadnego z nich 
handel zamorski nje jest tak palącą kwestyą 
życia, jak dla Anglii į żaden nie jest pod tym 
względem w tak silnej jak Anglia pozycyi. Dla 
każdego kraju konkurencya Ameryki nie jest 
tak hezpośrednia, 

Nawet bardzo powierzchowny spostrzegacz 
musi dziś zauważyć, że największymi rywała- 
mi handlowymi w Świecie sa Stany i Wielką 
Brytania. Naturalnie — njema stąd może na- 
tychmiasiowej groźby konfliktu, Takie tarcie 
może trwać przez lata całe; mogą być ubtowy 
wykluczające katastroię. 

Lecz najwybitniejsi mężowie stanu dzisiej- 
szego świata — jak zauwąża „The Nation“ — 
zwracają uwagę, że na takjiem wulkanicznem 
tle lada ostrzejszy cios handlowy z którejkól- 
wiek strony moge doprowadzić do krwawego 
dramatu, 

Handlową komkurencya między Stamami fi 
Amglią jest niczaprzeczonym faktem. A nieda- 
wna historyą wielkiej wojny uczy, że taka kom- 
kurencya może przyprowadzić do katastrofy, 

Te-Ka. 
A A na 


Na drodze do odniemczemia 


Gdańska 


Otok długiego i przewlekłego sporu o wyko- 
nanie konwencyj polsko-gdańskiej, — przyczera 
każdy punkt obowiązujących umów inaczej jest 
interpretowany przez Polaów, inaczej przez re- 
prezentantów Gdańska, obok ustawicznie wybu- 
chających drobniejszych zatargów między Pol- 
ską, a wolnem miastem-- wysuwają sięna pierw- 
szy plan spraw polsko-gdańskich te probiemy, 
które może najwięcej dotyczą przyszłości Gdań- 
ska į jego charakteru, które przesądzą zapewne 
o tem, czy wolne miasto będzie portem polskim, 
dyszącym tym samym duchem, co inne grody 
nadwiślańskie, czy też pozostanie placówką 
niemczyzny. Obecni rządcy miasta są Niemcami i 
to nie obywatelami Prus Królewskich, wycho- 
wanymi w tradycyach współżycia z Polską; pra- 
wie wszyscy pochodzą z rdzennej Brandenbur- 
gii, należą do kasty oficersko-urzędniczej daw- 
nego królestwa pruskiego i nie związani z Gdań- 


| ‘pad U 
skiem pracuja na nowych stanowiskach gm 


trzymaniem wpływów niemieckich W owisk? 
mieście. Wyniósł ich na naczelne Aeon 
rok 1920, kiedy nastrój nienawiści d0 Pinratele 
zny w Gdańsku był taki silny, 20 9 mimi 
Gdańska pragnęli się przeciwko pols” pu 
z bolszewikami, wstrzymywali dowóż po | 
dla wojsk Piłsudskiego, a nawet kit pe. 
gramy Polaków, Owe żywioły antypois upźó” i 
widywały żmianę nastrojów wśród k 
przedsiębiorców gdańskich (wśród PR" ją m, 
wpływy komunistyczne przeciwstawił) "gg? 

równo Nacyonalizmowi niemieckie cyt 

scynepatypm polskim) i tak układały > yję nP 

cyę, ażeby w sztuczny sposób zapewnie prao 
przyszłość supremacye, Rezultatem r pict 

była konstytucya utrwalająca rządy GS rzad 
ne z wybieranymi na lat 12 senatora Megion 


cymi z wyznaczeniem przez ustępują jane 
ków senatu kandydatur na następców ó wai” | 
mi podobnemi klauzulami. Konstytucje czad” 

ga Narodów nakazała zmienić, ale Gd w | 
poczynili tylko nieznaczne poprawki. pods 


cie sprawę ową, ma jeszcze raz rozpatry”*„jężti 
naczelna Ligi Narodów i od jej deoyZ5 w p 
bedzia trwałość ý bezpieczeństwo r2436% | 
Sahmą, ów po 
Tymczasem od czasu wyboru członk a 
stytuanty gdańskiej zmieniło się Wa 
Póki trwała wojna, póty stanowisko g! | 
bec Gdańska było osłabione, Kiedy jed poda: 
sce nastał stan pokojowy, rozwój 80% pał b, 
Gdańska jako portu rzeczypospolitej pa psi | 
dzo szybkiego tempa, Micszezaństwo 
-peczęło się przekonywać o prawdzie p 
twierdzeń co do świetnej przyszłości | ga. 


tem tylko nieliczne jednostki głosiły, 
Polski jest zarazem interesem Gdańsk?" “i 
wo przekonanie to przedostało się do 5" 
mas, przynajmniej o ile chodzi o spra% mor 
darcze. Tutaj polityką Sahmów i ShU 
zaciekłych przeciwników wszelkiej l 
Polską, musiała kapitulować prze E~ 
prawda, 

Równocześnie proces polszczenia 51% gr028 l 
miasta zyskał na sile, W ostatnich 2wł8> dań 
godriach napływ ludności polskiej do ETE | 
przybrał wielkie rozmiary, Ty też ZWI sa”, | 
Gdańsk przybysze na każdym kroku 59 ot 
wę polską, czytają napisy polskie, RAP ajk 
firmy i przedsiębiorstwa polskie, Rozwij co 
organizacye polskie w Gdańsku, O pr | 
tach, Nowym Porcie. Wszystkie war? opi” | 
skie potężnieją, nietylko posiądające 4 
do Gdańska także inteligencya polska mi i 
botnicy, nie mówiąc już o rzeszach b A ) 
czych, przywiązanych do licznych polsk” gó ji 
bo mieszanych urzędów na terenie wo! 05 je 
sta, A — co trzeba podnieść — tem pro gł E 
istotnie zjawiskiem żywiołowem. Nie EA 
do czynienia ze sztuczną kolonizacy? go > 
nia władze wolnego miasta czynią WS ego p 
mogą, ażeby imigracyę żywiołu polsk | 
wstrzymać — bezskutecznie, at | 

Na tem polu wybuchł spór o odyn zaj | 
gdańskie, Komisya konstytucyjna 
gdańskim rozpoczęła obrady nad projektis i 
wy o Rabyciu i utracie obywatelstwa w 
go, Projekt senatu poparty przez blok ni oik | 
zmierzą do jaknajwiększego ograniczeń PA | 
wości nabycia obywatelstwa wolnego | 
Przedewszystkiem zaś wprowadza ZA% ga M, | 
że obywatelstwo w wolnem mieście moi z 
skać dopiero po 10-leiniem zamieszkaniu „dk | 
go terenie, Projekt senatu zmierza 00%), s | 
do togo, by ludności niemieckiej zape Waow | 

H 
p 


czne prawą; — wzorem metojków W Gd 
"R 
zbawieni, 
Ae, P. | 
ń ku o | 


miastach greckich, Polacy osiedli W f 
i AM 
Ludność polska wolnego miasta walczy si 
raby Polakom stale osiadtym w Gdaf* 
jęk: 
P g 


DP 


praw obywatelstwa wolnego miasta 

to obecnie o taką ustawę w obywatelst* 
wnila udział w rzędach gdańskich. 
ową popiera również reprezentacya wat 
rob tników gdańskich, zarówno nieza” g 
cyaliści, jak i komuniści, oen ! 

Oczywiście pan Sahm ze swem ot a 

anoże chwilowo uzyskać jeszcze zad hy | 
swej przewagi, Ale przyjdzie chwila, * prol i | 
3ąęczonym wysiłkom ludności polskiej | "poka | 
ryatu niemieckiego uda się obalić rząd». ia 
gdeńskiej. Wtedy Gdańsk wróci do S* tej à 
wej roli, stanie się portem rzêczyposP° p. 
RUR R. «-1aljadki 
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lnterpelacye poslów PPS 
w Sejmie 


P - 

Li torne tow. Rejdych, Smulikowski, Żuław- 
tistra sm leśli c Sejmie interpelacyę do mi- 
vania z aoi dowych w sprawie odszkodo- 
n0g0 przez żojni eksplozyi granatu pozostawio- 
Y Anny poj. w domu Jana Papli i jego 
lowo zakwate odpisani przypominają, że chwi- 
Pezosta wi]; *rowani żołnierze w Jawiszowicach 
lował śmie €Tanat, który eksplodując spowo- 
ko  . erć dwojga dzieci kalecząc trzecie cię 

w. t 
to miej. TU na tra 


T giezne skutki nieostrożności 
*, jak również ze względu na wielką 
R A poniesioną. przez poszkodo- 
Eryka zapytują p. ministra: Czy 
dego ur zę a ' urzędową, drogą zażądać od Głów- 
norm zala a  idacyjnego ustalenia nareszcie 
Podobnych wania tego rodzaju odszkcdowań i 
Deszka | zza, i czy gotów jest, tak strasznie 
Annie Pa, *yM materyalnie i moralnie Janowi 


Š o F p > 
zko ani wypłacić sprawiedliwe i należne 


ni r tow, Re 
"A Pracy j o 
azenig usta 


lonny 


jdych interpelował następnie mi- 
pieki społecznej w wsprawie lek- 

Dnia 5 wy Oo kasach chorych. 
nladwig o: CA P. inżynier Lenartowicz z huty 
Posie zi w Trzebini (powiat Chrzanów) na 
Eo ogr YdOcznej rady komisarza powia- 
Orych "iadczył się przeciw ustawie o Kasie 
Wwicka r przyczem wypowiedział się, że krzeszo- 
posiedze i chorych, którą zastępował na tem 
Dehi fenau nie wystawi listy członków i nie wy- 
Wob 1a larza do powiatowej Kasy chorych. 
ma cechy s Že postepowanie p, Lenartowicza 
tuj y Przekreślenia ustawy, podpisani zaipy- 
jest postępowa- 


4 - 
Rie p Lerista, czy znańe mu 
F f „ ar ya z ©) 
jak należy owiczą į czy zamierza go pouczyć 


E Y ustawę szanować? 


A 


i Ruch kolejarski 


— 


Domu am Dnia, 6 czerwca odbyło się tu w sali 
izoanych ES zgromadzenie kolejarzy zor- 
tow, Cilet Z. Z, K^ Zgromadzenie zagaił 
ip, Prezydyum objęli tow. M. Nowo- 
Tzeaiski, „sekretarzował tow. Schełzel. 
Owoświat, przedstawiając zakusy 
rd na. 8 godzinny dzień pra- 
We ws Ę istnienią ustawy, jednak nie 
lak ia działach pracy jest zastosowany, 
je katastr U kolejowym, co czysto powodu- 
w służbię. powodu przemęczenia pracowni. 


` aktem i z i 
Uż m jest, że w wielu innych działach pracy 


się wszelki 
z € wszelkich sztuczek celem ominięcia 


ULI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


P 3 
iR gesc Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOSCI 
SL. Ażnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 


lit O8 jego i 

iwy, O Stawał się coraz słabszy i chryp- 

stanowe," Usiadła obok łóżka i głosem 
a ym oświadczyła: L 


P A że, 
Ma dejane (owi nie wolno więcej mówić. 
Skłonił si Spojrzał na nią bystro, poczem 
„ Rewizyś z uśmiechem i odstąpił. 
% przez cały szkania trwała dwie godziny, 
ukochanym ten czas Oliwia siedziała przy 
Szlał unosił, trzymając go za rękę. Gdy ka- 
wzymaię go w ramionach, piersią swą 
OŚĆ aac MU giowę; zresztą milczeli. 
Zkadzała. "cych ludzi wcale im nie prze- 
Oki 3 R Nie czuli też potrzeby mówienia. 
tuż kala; 1 postacie ludzi przesuwały 
Bar i qo nich, śnieg uderzał o szyby, ze- 
Milczący s i wybił godzinę; oni pozostali 
ę Parę minu, atajacemi się wzajem rękoma. 
wył lampkę eda drugą ona wstała, zapa- 
ać qdmiem Ytusową i zaczęła odgrze- 


Tzn s Ę 
M o sratematuczga jap On Dila tak. 
ni 


liż À sie do e jak zwykle. Madejski 
skazał, bani robi? 

lą. Gdy „1% leżącą na stole kartę dzien- 

ŻANkę, KAR nłyn, wzigł jej z rąk fili- 

sAchał i sp Da łyżkę trochę płynu, po 

zank Sosztował, poczem 'oddał jej fili- 
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ustawy. Lecz mylą się ci, co myślą, że pracow- 
nicy pozwolą na odebranie im raz już zdobytych 
praw, Nastepnie przemawiał tow. Przeorski, któ- 
ry omówił ogólne położenie kolejarzy, ich pracę 
w Z. Z, K. celem poprawy bytu i skutki prze- 
granego strejku i wynikłe z tego powodu straty. 
Mowca poruszył sprawę podatku osobisto-docho- 
dowego, Na wniosek mówcy uchwalono odpo- 
wiednią rezolucyę, 

Obecny na zgromadzeniu poseł tow. Dr Lie- 
berman, w sposób rzeczowy przedstawił obecny 
stan rzeczy w Polsce, stanowisko rządu do mas 
pracujących i stanowisko samych pracowników 
wobec organizacyi zawodowej, W czasie próby 
ogniowej jaskrawo uwidocznił się brak solidar- 
ności, w szeregach pracowników kolejowych. 
Gdzie i w czem leży wina zła, o tem wiedzą naj- 
lepiej sami kolejarze, którzy muszą zwalczać 
czyniiki rozkładowe, skądkołwiek one pochodzą 
Kolejarze powinni pamiętać o tem, że zgoda bu- 
duje, niezgoda rujnuje, a gdzie się dwóch bije 
tam trzeci korzysta, Hasłem kolejarzy « winno 
być: precz ; rezpijaczanii jedności robotniczej w 
orgatizacyi zawodowej, precz z tymi, którzy sie 
ja inirygę i mieufność wajemną wśród mas, i 
w ten sposób łamią wiarę we własną siłę zorga- 
nizcw.anego proletaryatu, siejąc nieufność w 
moc solidarności robotniczej, czynią z proleta- 
ryatu rozbitą na atomy, bezwładną i bezsilną 
masę, nadającą sio do wyzysku, a tego tylko 
chcą wrogowie ludu. Otóż pracownicy kolejowi 
muszą sobie powiedzieć: precz z frazesowicza” 
mi vozbijającemi orgamizacye robotnicze, niech 
żyje solidarność robotnicza i jednolity Z, Z. K. 

Następnie została przez zgromadonych jedno“ 
miyślmie przyjęta następująca, rezolucya: 

1. Zgromadzeni protestują z całą stanowczo” 
ścią przeciw zamachowi na 8-godzinny dzień 
pracy, w jakiejkolwiek formie zamach ten się 
objawia i postanawiają bronić do upadłego raz 
otrzymanej zdobyczy. 

2. Zgromadzeni solidaryzując się z przadłożo- 
nemi przez Z. Z. K. żądaniami ogólnemi, które 
mimo toczącej się o nie walki, zrealizowane nie 
zostały, oraz podejmując wnioski postawione 
przez wiceprezesa Z, Z. K. w kmisyi komunika- 
cyjnej, żądają, by wnioski te między innemi do- 
magające się jednorazowego dodatku w wysoko- 
ści jedromiesięcznej pensyi. podwyższenia dyet, 
premii, i godzinowego, zostaly natychmiast zre 
alizowane, Równocześnie protestują, przeciw o- 
becnej regulącyi piac, szczególnie przeciw pomi- 
nięciu magażynierów, placmistrzów i konduk 
torów, 

- 8. Zgromadzeni zwracają uwagę M. K. Z. na to, 

że jego rządy sprowadziły kolejarzy na dno nę- 
dzy i rozpaczy, a który to stan rzeczy, pogorszy 
się chwilą zaprowadzenia wolnego handlu, ża 
który to stan rzeczy zorganizowani w Z. Z. K. 
kolejarze nie mogą brać odpowiedzialności. 

4, Zgromadzeni wyrażają pogardę przedsta- 
wiciełowi P. Z. K. p. Tabaczyńskiemn, który ja- 


— Tak. może to wypić. 

Odsunęła łyżkę, z filiżanką przystąpiła do 
łóżka i znów usiadła w milczeniu, Dziwne 
pomieszanie zamigotało wi jej spojrzeniu. 
Jak mogła nie pomyśleć o czemś tak pro- 
stem? Trochę kwasu pruskiego... możnaby 
domieszać niepostrzeżenie i uchronić go od 
przeziębienia. Nie miała jednak w domu 
trucizny. o takich rzeczach myśli się zawsze 
zapóźno. 

Przed pół do trzeciej rewizya była ukoń' 
czona; nie znaleziono oczywiście niczego. 
Sporządzono urzędowe sprawozdanie uwię" 
zienią, z<wymienieniem nazwisk i stanu 
wszystkich osób obecnych i głośno je odczy* 
tano; poczejm dwaj szpicie w pełnem umun- 
durowaniu, figurujący, jako świadkowie, 
położyli swe podpisy. Oficer spojrzał na Ma- 
dejskiego, i z widoczną niechęcią zbliżył się 
do łóżka. 

— Sanie czekają przed brama. Pani przej- 
dzie do drugiego pokoju, a moi ludzie po- 
mogą się panu ubrać. 

Twarz Oliwii pozostała bez ruchu.’ Wło- 
dzimierz pieszczotliwie końcami palców do- 
tknął się jej ręki. 

— Odejdź, kochanko: już koniec. 

Wybuchnęła nagłym gniewem. 

— Proszę spokojnie leżeć! Jesteś nioim 
pacyentem. nie poruszysz sie, dopóki ja nie 
pozwolę. 

Wstała spokojna, plecami oparła się 
o drzwi i, patrząc na urzędników, negatyw= 
nym swym, profesyonalnyrn tonem, zniża” 
jąc nieco głos, oświadczyła: 

— Musi być wpierw wezwany lekarz ordy- 
nujący. W jego nieobecności ja jestem odpo- 
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ko przedstawiciel P, Z. K. wraz z całą reakcyą 
pracuje wad kuaiem kajdan dla pracowników 
kolejowych. By uczynić z nich niewolników 
oszczerstwami atakuje į zwalczą Z. Z. K. 

5. Z powodh wrogidzo stanowiska minister 
stwa kolei wobec Z. Z, K. i jego atrybuacyj, u- 
jawnionego w mieuznawaniu tychże, oraz 
prześladowaniu i wydalaniu z pracy przedsta- 
wicieli i mężów zaufania Z. Z. K. — zgroma- 
dzenj wyrażają energiczny protest przeciw te- 
go rodzaju tyraniii i uchwalają prześladowa- 
nym wotum zaufania, żądając ich powrotu do 
pracy zawodowej. 

6. Polecą się kolejowej komisyi Sejmowej, 
aby wpłynęła na złągodzenie nędzy pensyolnii- 
stów, wdów i sierot po kolejąrząch, przez u- 
chwalenie dodatków drożyźntanych, w odpo- 
wiednim stosunku do obecnej drożyzny, 

Nawiązując do sytuacyi poseł dr Lieberman 
zglosił wniosek, że zgromądzeni solidaryzują się 
z wnioskiem wniesionym na Sejm pnzez Klub 
posłów PPS przeciw mordom dokonanym na 
robotnikąch w Dąbrowie i pociągnięciu win 
nych do odpowiedzialności za. dokonamą zbro- 
dnię. 

W Dąbrowie bowiem polała się krew robotmi- 
cza, sześciu górmików trupem położyły kule 
karabinów policyjnych, mnóstwo było rannych. 
Uząsadnione tedy było stanowisko Związku 
posłów PPS, który z całą siłą upominał się za 
krew robotniczą. A jednak przeciw temu słu- 
sznemu wnioskowj wystąpił p. Przeorski, który 
niedawno wystąpił z PPS, Twierdził on, że nie- 
ma pewności, czy PPS i komisya sejmowa 
śledztwo miależycje załatwi. Poglądy te oczywi” 
ście nie znalazły postuchu u zgromadzonych, 
tak, że p. Przeorski został oldosobniony ze 
swojem dziwnem stanowiskiem. Wszyscy bo- 
wiem głosowali za wnioskiem posła dra Lie- 
bermana, 


2 Rady miasta Krakowa 


» Kraków, 15 czerwca. 
Lekceważenie obowiązków przez radców miejskich 


(x) Wczorajsze jawne posiedzenie Rady m. 
Krakowa miało być poprzedzone posiedzeniem 
tajnem w sprawie wyboru I wiceprezydenta 
miasta w miejsce á. p. dra E. Bandrowskiego. 
Po przeszło godziznem oczekiwaniu na zjawie- 
nie się przepisanej ilości radeów, gdy komplet 
się nie zebrał, przystąpiono do jawnego posie- 
dzenia. 


Sprawa Muzeum narodowego 
Na początku jawnego posiedzenia po kilku 
interpelacyach r. m. Peroś imieniem radzieckiego 
klubu mieszczańskiego postawił wniosek nagły, 
aby Rada miasta Krakowa wysłała delegacyę 
ze współudziałem posłów krakowskich do Na- 


wiedzialna za życie chorego i nie mogę was 
wypuścić, zanim on przyjdzie. i 

Madejski zbliżył się do niej powoli, wle- 
piając w nią swe wąskie źrenice. Nie spot- 
kał dotąd podobnej kobiety, więc go intere- 
sowała. Podszedł bardzo blisko, poczem cor 
fnął się trochę, wyczytawszy w jej oczach. 
groźbę. Zapanowało śmiertelne milczenie; 
wszyscy patrzyli z powstrzymanym odde- 
chem. 

Ni noża, ni witryolu, nic, tylko gołe ręce... 
Stała na stole lampka naftowa, lecz nie mo- 
gła jej dosięgnąć i przed chwilą sama pmzy- 
kręciła knot.. Z golemi rękoma... 

Oczy jej wświdrowały mu się w głąb 
krtani, otoczonej ciasnym, sztywnym kot 
nierzem.. Gdy na twarzy jej pojawiło się 
wahanie, wargi Madejskiego rozszerzyły się 
w uśmiechu ulgi. Zwrócił się do oficera: 

— Wybacz pan, badanie nieskończone; 
zapomnieliśmy odbyć osobistą rewizyę tej 
kobiety. ; 

Ostry, namiętny krzyk Włodzimierza; 

— Ona jest poddaną angielską, to niele- 
galne! — obił się o jej uszy, pozostając dla 
niej bez znaczenia. 

Nawet gdy Madejski się odwrócił, z za* 
dowoleniem śmiejąc się do siebie, ona tylko 
mechanicznie szepnęła: 

— Osobista rewizya... 

Coś podsunęło się ku niej groźne, bez- 
kształtne... Nie, to nie; żyje i jest przytomna, 
a zewsząd czepiają się jej ręce mężczyzn. 
Jeden, trzymający ja za rękę miał bliznę, 
jakby od dawnej rany, poniżej włochategoj 
palca... | Dm | 

(Ciąg dalszy nastąpi). / 


u. — zi m— mię 


| mma - „ta owa w 


czeluika państwa, Sejmi, zydentą ` 
; ministra spraw wojskowyca w celu . 
natychmiastowego odstąpienia przez Witos. 
skowe koszar im. T. Kościuszki na cele Muzeu 
narodowego. Wniosek uchwalono, 
Rada miasta przeciw futurystom 

Następnie r. m. Lang zgłosił ostrą interpela- 
cyę w sprawie skandalicznych i obrażających 
moralność publiczności wystąpień futurystów 
w sobotę w nocy w teatrze im. Słowackiego. 
Po odpowiedzi wiceprez. Rollego zabierało w tej 
kwestyi głos szereg mowców, między innymi 
r. m. Lang odczytał ohydny w swym cynizmie 
ustęp z manifestu futurystów, który niecenzu- 
rowany obiega po mieście. Po dłuższej dysku- 
syi, potępiającej głupkowatych futurystów, uchwa- 
liła Rada nie udzielać na przyszłość sali teatru 
Słowackiego na przedstawienia po godzinie 11 
w nocy, 


Przesłw rekwizycyi zakładów humanitarnych 

R. m. Kosobudzki zgłasza wniosek nagły z pro- 
testem przeciw zamiarowi zajęcia przez rząd 
gmachu fundacyi Lubomirskich i zakładu Hel- 
cłów, Rada miasta żąda, aby do zarządu tych 
fundacyi byli powołani delegaci Rady miejskiej. 
W ożywionej dyskusyi w tej sprawie zabierali 
głos liczni mowty, krytykując postępowanie pre- 
zydyum miasta w tej sprawie. W końcu wuio- 
skodawca prosił o uchwalenie, że Rada zastrzega 
się przeciw rekwizycyom zakładów humanitar- 
nych na urzędy. R. m. dr Szneider zaznaczył 
między innemi, że zakład św. Jadwigi ma byś 
zarekwirowany dla policyi państowej; krytykuje 
w ostry sposób postępowanie rządu, nie budu- 
jącego domów na pomieszczenie nowo powsta= 
jących urzędów. Wreszcie zastrzega się przeciw 
rekwirowaniu szkół. Po przemówieniaca innych 
jeszcze radców wnioski przeciw rekwizycyi za- 
kładów humanitarnych na urzędy państwowe 
uchwalono. 


R. m. Rymar przeciw robotnikom 


R. m. Rymar stawia wniosek nagły, w któ» 
rym wzywa prezydyum, aby przeciw podnosze= 
niu cen chleba przez nakładanie na kupujących 
obowiązku pokrycia kosztów utrzymania beżro- 
botnych czeladników energicznie wystąpiło. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiali r. m. 
tow. dr Rosenzweig i tow. Kluczka. Po wyja- 
nieniu wicepr. Rollego wniosek odesłano do 
zbadania przez magistrat. 


O zakezpieczanie gruntów na kolonie wakacyjne 
Następnie zgłosii wniosek nagły tow. dr Mül- 
ler, protestujący przeciw akcyi okręgowego u- 


Zpoezyi estońskiej 


Mihkel Veske (1843-—1890): 
„KAS TUNNĘD MAAD“ 


Ziemię od Pejpsi gór skalistych == . 
Do brzegów Morzą Zachodniego, wą 
Śród Fińskich zatok przeżroczystych s j 
Munamäe spadu zielonego — 1+ 2) 
Znasz li tę ziemię? To kolebą 
"Twych białych ojców i mogiła. 
— Śpiewajcie radość morza, nieba: 
To wszak ojczyzna Masza milą! 
Witają nas zielone szczyty 
Jodłowych lasów, wód spojrzenie, 
Kędziory miękkich traw obiite, 
Rozłogj pół, i deszcz promieni, 
Znasz li tę ziemię? To koleba 
Twych białych ojców i mogiłą, 
!.— Śpiewajcie radość morza, miecha: | 
To wszak ojczyzną nasza miła! 
Tu wzrasta silne Estów plemię 
I twardo kroczy do wolności, 
Tu krasa dziew upalna drzemję 
Dia mocnych ramion i miłości. 
Znasz li tę ziemię? Te koleba 
Twych białych ojców i mogiła, `s, 
— Śpiewajcie radość morza, nieba: 
To wsząk ojczyzną nasza miła! 
Tu złoty plon, brunatna niwa I 
Stokrotni, grzebiąc nędzę świata, 
A lud kajdany mroku zrywa, 
Jak ptak zwycięski wwyż polatą, 
— O przysięgajmy z całej duszy 
Dkochać kraj, ojczystą ziemię: 
W nawałąch burzy, zawierusze LS 
/'Ttrwać przy niej, Stać, jak twarde plemię! 


: 
— 
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Georg Eduard Luiga (1886): nosy, 
„KUI MAETI MULDA HELLA SMAKE”, 


1, Gdy pochowali twoją matulę, i 
Już nie odpoczniesz ma. jej kolanach. 


sca W Aa m R ia a 
u zemskiego w Krakowie, smierzającej do 
seprowadzenia parcelacyi r iicrej w sferze 
ceresów m. Krakowa i wzywa prezydyum 
asla do energicznej interwencyi celem wstrzy= 
uania przymusowego wykupu obszarów ziem- 
skich w promieniu 10 km od Krakowa, aż do 
czasu uchwalenia ustawy sejmowej, mającej 
zapewnić grunta w obrębie miasta na kolonie 
urzędnicze i robotnicze. W uzasadnieniu powyż- 
szego wniosku podniósł tow. dr Müller, że o- 
kręgowy urząd ziemski wezwał wiaścicisla fol- 
warku na Woli Justowskiej do parcelacyi rolni- 
czej. W Sejmie w b. tygodniu znajduje się wnio- 
sek w sprawie zabezpieczenia gruntów dla wię- 
kszych miast, wobec czego koniecznem jest u» 
chwalenie powyższego wniosku nagłego, co u- 
chwalono jednogłośnie. 
Z porządku dziennego 
Wreszcie uchwalono postawienie gmachu przę 
budynku Miejskiej Kasy Oszczędności, na po- 
mieszczenie urzędników, oraz przyjęto en bloc 
cały porządek dzienny t. j. sprawy gruntowe, 
zmiana stałutu Kasy Oszczędności, przebudowa 
kalorylerów w teatrze im. Słowackiego, statut 
wodociągowy, ustanowienie etatu służby w ©- 
grodnictwie miejskiem ita. 


KRONIKA 


Kraków, 15 czerwca, 
Podrożenie chieba 


Magistrat krakowski podaje do wiadomości, 
że wskutek podrożonia mąki obowiązują od dnia 
15 czerwca aż do dalszego zarządzenia nastę- 
pujące ceny pieczywa pozakontyngentowego 
przy sprzedaży w piekarniach i sklepach 1 kg 
chleba żytniego jasnego z domieszką mąki 
pszennej 92 mk, 1kg chleba żytniego ciemnego 
70 mk, bułki pszenne o wadze 4 dkg 450 mk, 
bułki pszenne o wadze 8 dkg 9 mk. 

(Zamieszczając przed kilku dniami poufny 
okólnik urzędu zbożowego, zaznaczyliśmy, że 
następstwem jego będzie podrożenie chleba. 
Tak też się stalo. Nie dość, że rząd od przeszło 
pół roku zupeinie zaprzestał wydawania kontyn- 
gentowego chleba, to jeszcze i pozakontyngen- 
towy robi droższym! — Przyp. Red.), i 


Opieka nad dzieckiem 


Ministerstwo zdrowia publicznego objęło ż dn. 
1 kwietnia b. r. opiekę wyłącznie nad instytu- 


Nikt cię do piersi nie przytuli, M 
Jak twoja manta, 
Wtedy wybiegnij w zielone łąki, > 
Rzuć się na trawę w jaskrawe kwiatki 
A ziemia będzie w czas rozłąki 
“~ Łonem twej matki. r 
Spoglądaj w górę na nieb sklepienie: we, 
Jakże jest czyste w głębokiej nosy — 
Jakby twej matki wzrok - spojrzenia, ~ 
jej słodkie oczy. i ; 
Tu miękkie wiatry twe włosy krętą, 
: Twe zgrzane skronie powiew ocjera — , 
Taksamo matką w białe ręce 4-3 
Łzy twje zbiera, | 
$, Tu ciche kwiaty kłonią kielichy ~ 
` T ślą dla nozdrzy słodycze błade == 
Tak matka ciebie w wieszów cjchy 
Do snu układa, v 
A śród gałęzi słychać szaptanią ==; 
Żegnajg w noc cię wysokie jodły: 
To matka we śnie cię osłania 
f I niesie modły. 
4, Jakże ci dobrze na piersi matkj 4 
O jakże lekko ci pnzy niej szlochać ! 
UT izy połykać jak opłatki  ; 
X tylko kochać. i 
"Tyś mi jak matka, ojczyzno miłą, `.. 
I dumny stoję, żem twoim synem, 
Dla ciebie dusza ma i siłą —| — 
I wielbię-ć czynem! d r 


Lydia Kojdula (1843——1886): TĄ 
R „MIKS SA NUTAD?" ` 
"Z jakiego płaczesz powodu? 
Twe pąki pełne łez szklanych, 
Zali doznałeś zawodu, 
Smutku? O kwiatku kochany! 
~+ Może ci ziemia szeptała. Tą 
O słodkiem szczęściu minionem =% ' 
Może przed tobą rożplątała 
=  Wałlkocze tęsknot skrwawione, 
Podnieś swą główkę żsmętniały: 
Już słońce z za chmur się wynurza -= 
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“Juhan Kunter (1852—-1888): 1 


(Z „Przymierza“). 


cyami dla niemowląt (3łóbki, staepe opiekigyni 
tałki położnicze etc.) i zakładami +” o 
dła dzieci względnie uzdrowiskami 0 
niami letniemi. Wobec tego z dniem s j 
br. ministerstwo zdrowia publicznego rakiet 
subsydyować instytucye o innym kie podł 
opieki niż wspomniano wyżej i wsze 3 
nia o zapomogę, dotyczące dziatwy do mit ' 
(zwłaszcza zdrowej) należy kierować 
sterstwa pracy i opieki spotecznej. 


Skandaliczna afera w detena. 
DOG kraxowskisgo gni 

(k) Jak się dowiadujemy, w sprawić sg 
licznej afery por. Zuniaka śledztwo prēmijas? 
w Warszawie dało dużo materyażu, i pak 


kon h 


P.s 
An A » 


działalność tego oficera w DOG kras 
W związku z tą sprawą aresztowano gg i03 
dniach trzeciego oficera defenzywy I 0 my 
go do Warszawy. Nazwiska aresztowaby f 
mane są w tajemnicy. Z naszej stro yy dh 
zaznaczamy, że ze względu na niewina. jos 
cerów zajętych w tem biurze, nale d 
nazwiska aresztowanych, by opinia P; 5 
wiedziała, którzy są winni. W ostatniel sie 
dowiadujemy się, że są poszlaki, iż ar aan 
trudnili się szpiegosiwem na rzecz jedi sko w 
ściennych państw. Zuniak wyjeżdżał eote 
granicę niby w sprawach służbowych: 8 | 
dywano go z podejrzanymi ludźmi. 
grozi kara śmierci. 


i 


N 


Wa 

Przegląd wojskowy w dn. 20 cze! w 
DOGen. Kraków wyjaśnia ogólnie, 29 tt 
gląd, który odbędzie się dnia 20 czerw ject © 
nie jest przeglądem całych roczników, i gd” 
bejmuje tych popisowych, którym termi PA 
czenia (z powodu fizycznej niezdolmo*", „gł 
nah Z reguły winien każdy popisowj: À 
termin odroczenia upłyaął, zgłosić 510 „dow 
należnej PKU, celem poddania się przeto 


celem obdzielenia ich ważnemi dokuee gó 
i uchronienia temsamem 0d następstw Aj 
pociągnąćby mogło za sobą posiadanie pó 
gasłych dokumentów. Uznani za zdatnych g0 
ną bezterminowo uriopowani, DOGen: Io 
że wszyscy popisowi, którym termin odi pr 
upłynie, będą się w przyszłości zgłaszać, 
wiatowych komend uzupelnień. ` 

SEE BL 
Ono zawsze łzy Diale . 

Na rzęsach zmęczonych osuszą. 

© A gdy godzin dosigenie /poiudnite* 


Tak mocno promieniuje, 
Że cały świat wycudnia, 
PA z oczu łzy zcałowuje, - 
ur „KUNINGAS RALEG" ~ w A 
^i Gdym zasnął nad brzegiem fal 
, Owiadnęł mną dziwny car stw- 
*Powlokiy mą pamięć ws mnie 
„Jak złote niteczki ze lnu, 
*2. Mieniły się wody na brzegi: 
) Srebrzyły się góry jak łza. | 
J Z nad fal napływały. pląsani6 
= Chorowód rusalek jak mgłór 
%. Schylając rozchwiejne łodygi, 
a Pół kłosy nurzały się w mrok. 
1Od starej mogiły król Kaiev 
"W oddale wytężał swój wzrok. 
+4, I powstał i stąpał przed sie) 
A I radość zeń biła, jak stal, 
YE I patrzał na Viru-królestwo; 
W minione swe lata j w 44%, 
(8, I widział złocone ugory, 
\ /]1 morze spienione u stóp, 
I uniósł do góry swe dłonie, 
I stał tak sprężony jak słup. 
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3. I lud błogosławił i pola, V 
Bezsenny niepokój swych méh 
Las cieni, zielone pastwiska ** i 
I słońca barwiący się róż. wa | 
'7, Aż cień od królewskiej postaci 


Jal blednąć, rozpływąć się gdzie?” 

taj Viru radością oddychał:  . 

Śpiew życia rozsadzał mu pierśł 

.8, Sen pomnę głęboko į wiernić: 
Choć giną zarysy mych śnie? 
— Nad Viru wodami i ziemie gu 
Król Kalev przechodził, jak © 


$ 
wru 


Przekłądy Juliana Wołoszyno 
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a Epidemia czerwonki 3% 
nią W ostatnich dniach wybuchła epidemia 
TA nz! w sąsiednich gminach Krakowa, szcze- 
roba « = większe rozmiary przybrała ta cho- 
uh w Woli Justowskiej i Balicach. Wielki pro- 
czy ae ów zachorowań na czerwonkę koń- 
Szkańc: Śmiercią, Fizykat miejski ostrzega mie- 
ZM Krakowa, aby wstrzymali się od za- 
Ab 5 Są mleka z gmin, w których panuje 
zawiec a, ze względu na niebezpieczeństwo 
Zapaciło Lil tej charoby do miasta. W Krakowie 
svao kilka osób na czerw i + Z prze- 
siem aso A rwonkę, jednak z prze 
maaac) PaK 26 aS > HAk, 
„Unifikacya" dzielnic Polski 
w praktyce rządowej 
Gdy 


mW z powodu rosnącej drożyzny zaczęli pra- 
Eeey panstwowi z początkiem Bie a A be, 
<= się podwyższenia mnożhika, rząd przy- 
talni Przyjść im z wydatniejszą pomocą ewen- 
aee te przez udzielanie zaliczek na pobo- 
n (ze owe. WwW istocie wydano na podstawie u- 
iy rady ministrów okólnik z 12, 4. br, omma- 
Okć y Nrem 370/B. R/21 i wszystki ministerstwa. 
u Bo, ten bez zastrzeżeń ogiosiły, dzięki cze 
(z ES dzą wielu pracowników państwowych 
ko Sm np. pocztowy), z zaliczek tych 
My zjedn Nie trzeba jednak zapominać, że: ma- 
która. moczoną aż z trzech zaborów Pojgk;, 
e 71 się jeszcze c, k. austro-prusko-ro- 
SĘ Tef m paragrafami, a w każdem z ministerstw 
Ua, TELC do tych poszczególnych paragrafów. 
tę TT ich w tym celu, sby jak majdłużej 
„PA zielnicowość utrzymać i niedopuścić do 
ziad acyi. Przy takim stanie rzeczy na nic nie 
ni z% Się tu zarządzenia zmierzające do ulże- 
pracownika państwowego przez udzie- 
u zaliczki ma, pobory służbowe, bo prze- 
zat się one do wiadomości interesowanych 
bik zm owane przez sito c, k. mózgownie i alem- 
t biurokratycznych jako dziwolągi. 
też ów referent musi bowiem zbadać czy 
stoj + c.k, austro-prusko-rosyjski paragraf nie 
~ Smu zarządzeniu polskiej rady ministrów 


dostają 


ng, ; E ; 
mini eszkodzie. Taka gorliwość panuje np. w. 


dzieją gt Wie sprawiedliwości, którego referent 
k OWA cy niaołpolskiej droga poufrą pódporząd- 
że takia. organom z góry już wskazuje ma to, 
Konang „zarządzenie odnosi się do urzędników 
Z pea a nie dotyczy urzędników małopol. 

3 iązanych na łańcuchu austryackiej 
pragmatyki służbowej; bo tam przecież akt 
Dasi O tych zaliczkach napisane stoi, Ów pan 
austr > atoli, że urzędniitza pragmatyka: 
"4 Pe, Normowała obecnych poborów służbo” 
ew = tamte, dostosowane do życia normal- 
Wanem |" pokoju i w państwie uporządko- 
e 1914 otrzymać zaliczkę w formie 
e, SSE to cznej znaczyło dla urzędnika wie- 
To. Al ane przeliczone na marki maczy ze- 
zdaję a Wysoki referent ministeryalny o tem 
żenie „pg, nie wiedzieć, że dzisiejsze całe uposa- 
ekomnn Sibovia urzędnika razem z mnożnikiem 
nym EEA a mie dorównywa trzem dziesiot- 
1 kito tfcion płacy przedwojennej, gdy dziś 
kilo Enait kosztuje nie 18 hał, lecz 146 mk. 
Szcz, wee nie 6 hal. lecz 13 mk., kilo ttu- 
karską ie 10 hal. lecz 360 mk., zaś wizyta le- 
Mk. nie 6 rub 10 kor, lecz 300, 500 a nawet 1000 
P> tedy taki cerbey paragrafów iwglądnie 
ków kop taniości" czyli głód i nędzę urzędni- 
jenny, "YCH, którzy za 100 kor. przedwo- 
Dziś Mace z nabyć Z bucików po 10 kor. 
i "InuSzą za taką par ikó: szej 
awet sorty do AE SZ p ę bucików gorszej 


mam 


nagjyrzedaż Węgla I drzewa w miejskich magazy- 
ryn Sien ay od 16 czerwca miejski maga- 
ilo Solac i drzewa opałowe tylko w drobnych 
bmi do 5 cetnarów cłowych włącznie. Na- 

Sprzedaż drzewa we większych ilościach 


ędzie si . Ą . 
Wizacyjngg a T WAłA w mie "m. biurze apro- 


w i apomocą asygn. miej. składu 
kowania e zewa, jak to dotych: st prakty- 
cyjnych, przy sprzedaży artyl. aprowiza- 
Drzez En Na „podstawie asygnat wanych 
ędzie 2 A aprowizacyjne ob.  zinym 
Czącej deg Sklad węgli i drzewa wy» Tyn 


e w terminie 8 dni od da. 

leni cą 
Wać bę duza tę ilość drzewa, na ja. 
aty wysta Asygnatka. Asygnatki. do 8 . 
Ponownie je niezrealizowane muszą 
śngowane a „biurze. aprowizacyjnem spi 
tównież zA aby je można było zrealizowiai 
ależęć b dei kiego biura aprowizacyjneg: 
„Ri ska e na przyszłość sprzedaż każde, 

Modno wyprodukowanych przy rźnięciu 


OŁ 
AWAKE BÓJ 4 


L„NAPRZODR _._ 


i rąbaniu drzewa w miej. składzie. Trociny 
sprzedawać należy według każdorazowych tar- 
gowych cen. 

Z teatru J. Słowackiege. Wobec wyjątkowego 
sukcesu „Lady Frederic“, komedya ta wypełni 
reperiuar wszystkich dni bieżącego tygodnia 
i później nie będzie już grana. W sobotę wcho- 
dzi na afisz „Eros i Psyche”. 

Z teatru Bagatela. „Pan Geldhab* z Mieczy- 
sławem Frenklem w tytułowej roli powtórzony 
będzie dzisiaj, jutro i pojutrze. Znakomity gość 
warszawski na dalszych przedstawieniach kreo- 
wać będzie postać tytuiową, którą odtwarza 
z mistrzowstwem istotnie niezwykłem. 

„Wróg kobiet“, mełodyjna operetka E. Eyele- 
ra, wejdzie wkrótce na repertuar teatru Nowo- 
ści. W roli tytułowej wystąpi Ludwik Latajner- 
Lawiński, który powrócił z urlopu. W innych 
rolach wystąpią pp. Krajewska, Walewska, Wei- 
sowa, Ciesielska, Ciesielski, Soliński, Ujheli 
i inni. Premiera odbędzie się w sobotę. 

Z Towarzystwa filozoficznego. We czwartek 16 
bm. o godz. Ć wieczór (ul. św. Anny 12, par= 
ter) odbędzie się walne zgromadzenie członków 
towarzystwa. Na porządku dziennym: wybór 
prezydyum i wydziału. Poprzedzi odczyt księ- 
dza prof. Hortyńskiego: Wpływ teoryi względ- 
ności Einsteina na obecne poglądy filozoficzne. 
Wstęp dła nieczłonków 5 mk, dla młodzieży 
akad. 2 mk. 

Odczyt powstańcą z r, 1663. P M, Jabłoń- 
ski, to-letni starzec, powstuniec z r. 1863, który 
w styczniu b + pow.ócił z bolszewiekiej Rosyi, 
wygiosj we czwat'ek 16 b, m, o gudz, 4 popol. 
w sali Tow. lekarskiego (Radziwiłiowską +4) 
odczyt na temat swych przeżyć na Syberyi i 
ostatnich wypadków w Rosyi. Bilety do naby- 
cią w cukierni Noworolskiego. Sukiennice, oraz 
w cukierni Malwiziego, linia A—B, 

Akaieraienj Związek Sportowy w Krakowie 
odbędzie walne zebranie członków 17 czerwca 
o godz, 5 popołudniu w lokalu klubowym AZS, 
ul. Zwierzyniecka 48. 

Zajście na stacyl Grzegórzki. Swiadkami przy- 
krego zajścia byli we wtorek podróżni, wysia- 
dający z pociągu, kursującego na linii Koemy- 
rzów - Grzegórzki, na stacyi Kraków: Grzegórzki. 
Pociągu tego: używają przeważnie dzieci, spie- 
szące do szkół z gmin podmiejskich, robotnicy 
i urzędnicy, idący do swych zajęć, zaś w dni 
targowe okoliczne włościaństwo z produktami 
wiejskiemi. Wskutek skrócenia linii tej od 15 
maja, pociągi dochodzą tylko do Grzegórzek, 
gdzie przy wysiadaniu panuje niemożliwy ścisk. 
Wysiadająca wczoraj urzędniczka została przez 
kolejarza, pilnującego rzekomo porządku, znie- 
ważona słownie i nawet poturbowana z powodu 
rzekomego nieustawienia się w ogonku. — Nie 
wchodząc w to, iż informator nasz widział do- 
kładnie jak ów kolejarz wypuszczał innych po- 
dróżnych, mimo że nie stali w ogonku i że u- 
rzędniczka przez niego znieważona ustawiła się 
w ogonku i z niego wyszła, chcemy zwrócić 
uwagę, iż wyglądająca na dostatnio ubraną 
urzędniczka jest równie prolełaryuszką, która 
ciężką pracą zarabia na swe utrzymanie i nie 
przystoi robociarzowi utrudniać i tak już cięż- 
kich warunków życiowych takiej biednej istocie. 

Śmierć przy pracy. Wczoraj wezwano pogoto- 
wie ratunkowe do tartaku parowego w Bonarce, 
gdzie robotnika Wojciecha Stawyka przywaliły 
belki tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć wsku. 
tek zgniecenia klatki piersiowej. 

(k) Napad rahunkowy. Onegdaj w nocy na 
przechodzących uł. Królowej Jadwigi na Zwie- 
rzyńcu piekarża Michała Żyluka i Ludwika Ma- 
lika napadło dwóch bandytów. Zyluk, będący 
w stanie podchmiełonym, zaczepił niejakiego 
Wawrzusiaxza, żołnierza idącego w towarzystwie 
swojej narzeczonej. Wskutek tego powstała 
sprzeczka, do której wmieszali się dwaj inni 


żołnierze, Władysław Kołaczkowski i Stanisław ` 


Kajewski. Ci rzucili się na Zyluka, przycisnęli 
do muru i zrabowali mu 40.000 Mk, oraz dwa 
złote zegarki z łańcuszkiem złotym. Tymczasem 
Wawrzusiak rzucił się na Malika, obalił go na 
ziemię i dotkliwie pobił. Na drugi dzień Zyluk 
poznał bandytów i spowodował ich aresztowanie. 

Oszustwo dolarowa. Wczoraj aresztowano 27 le- 
tniego Ozyasza Knellera, handlarza, pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 1500 dolarów na szkodę Dawida 
Fortnera, który tą kwotę miał przewieść do brała 
'ortnera, mieszkającego w Cieszynie. Kneller nie 
Jda} dolarów w Cieszynie, lecz przywłaszczył je 


zbie. 

Wypadek w kamieniołomach, Wczoraj w połu- 
nie spadł z kamieniołomów w Borku Fałęckim 
obotnik. Józef Kopański i doznał złamania ręki, 
Pogotowie odwiozło go do szpitala św. Łazarza. 


"Młodzież akademicka, 
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Pościy za bandytą. Wczoraj rano policyant roz-: 
poznał w Alei Słowackiego znanego bandyte Jó- 
zefa Nalepę, którego chciał aresztować. Gdy na 
wezwanie policyanta bandyta nie zatrzymał się, 
policyant zaczął go ścigać, a widząc, że go nie 
dopędzi strzelił do uciekającego z rewolweru i zra- 
nił go w klatkę piersiową. Nalepa raniony, upadł 
na ziemię. Pogotowie odwiozło Nalepę do szpitala 
więziennego. 

Mila współlokatorka, Aresztowano Felenę Wi- 
siocką 1. 19, która nocując z końcem maja u Wi- 
ktoryi Włodkowój przy ul. Długiej 49, skradła od- 
najemczyni biżuteryę i matezyę wartości kilkuna- 
stu tysięcy marek polskich. 

Pobicie ucznia. Onegdaj rano wezwano pogoto- 
wie ratunkowe na nl. Topolowa, gdzie nieznanego 
nazwiska konduktor kolejowy, ciężko pobił po gło» 
wie 14 letniego ucznia Witolda Masiuka. 

Wiamanie do Kina „Warszawa“. Wczoraj w no- 
cy jacyś opryszki włamali się do kina „Warszawa“ 
na Stradomiu i skradli tam aparat do wyświetłe- 
nia wartości 600.000 mk. 

Uprzejma koleżanka. Policyant przyprowadził 
wczoraj na pogotowie ratunkowe Franciszką 
Wojtusiową, którą koleżanka ciężko poraniła 
kozikiem w okolicę oka. 

Amatorka jedwabiu. W sklepie Schenkere 
w Rynku głównym L. 15, aresztowano wczoraj 
28-letnią Fonoratę Anyż, która pod pozorem 
kupna skradła z lady sklepowej materyę jed- 
wabnej wartości kilku tysięcy marek. 

Kieszonkowe Sprawy. Wczoraj aresztowano Sta- 
nisława Gulę, który na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie skradł reemigrantowi lgnacemu Stankowi 
większą kwotę pieniędzy. Na rynku głównym are- 
sztowano 48 lelnią Annę Armatys, która z torebki 
p. Zofii Lawowej, skradia portfel z kwotą 3000 
mk. Wreszcie aresztowano 20 letnią: Honoratę 
Kurz za kradzież torebki z pieniędzmi na szkodę 
p. Karoliny Sourek. 

OOO A ? 

Z POLSKI 

O pracę dla słuchaczy wyższej Szkoły hats 
dicyej, Zbliżają się wielkie feye wakacyjne, 
która przez całą zimę 
zajmowała się sudyami, chciałaby również tł 
czas temi wykorzystać, a mianowicie poznać 
zastosowanie praktyczne w życiu tego co na 
uczelni poznała teoretycznie,  Rozwijaiący się. 
przemysł į handel polski potrzebować będzie 
wielkiego zastępu wykształconej i praktycznie 
dobrze obeznąmej młodzieży handlowej. W in- 
teresie zaten) przedsiębionców  handlowych,. 
przemysłowych i banków leży mieć dużą res 
zerwę wykwalifikowanych i energicznych mło” 
dych pracownikówy handlowych. Sekcya posre- 
dniciwa pracy Uratniej Pomocy Słuch, W. S, H, 
zwraca, się do wszystkich instytueyi handlowych 


„opaz przemysłowych z gorącą prośbą, aby: zes! 
ehciaiy przyjąć na płatną praktykę większą 


ilość stuchaczóww wyższej szkoły handlowej! 
podczas lata, t. i. od lipea do października, —. 
Łaskawe zgloszemią prosimy nadsyłać: Wara. 
szawa, ul oKszykowa 9, W. S, H. 

Z powiatu bocheńskiego otrzymujemy list na- 
stępujący : 

W 129 numerze „Naprzodu* pojawił się arty» 
kuł p. t. „Z bagienka szkolnego w bocheńskim 
powiecie, w którym to artykule informator 
Szan. Pisma podał fakta niezgodne z prawdą. 

Nie uważam się za powołanego do obrony 
inspektora, ale ponieważ w sprawę tę winie. 
szano moją osobę (pod kryptonimem tow. G.), 
przeto poczuwam się do obowiązku przedsta- 
wienia rzeczy w prawdziwem świetle, a to tem 
bardziej, że pracując w biurze tutejszej Rady 
szkolnej powiatowej od 5 miesięcy, miałem spo- 
sobność poznać gruntownie stosunki w Radzie 
szk. pow. : 

Nie wchodzę w to, jakich przekonań polity- 
cznych jest inspsktor p, P., stwierdzić tylko 
muszę na podstawie osobistej obserwacyi, że 
w sprawach personalnych nauczycielstwa nie 
kieruje się nigdy żadnemi względami uboczne- 
mi, ale załatwia je jak najobjektywniej i wedle 
swej najlepszej woli, <y 

Mam też sposobność obserwować codziennie 
jego sumienną pracę i dążność, by sprawy szkol- 
nictwa w powiecie jak najkorzystniej dla rozwoju 
tegoż szkolnictwa załatwione były, , 

Jeśli tu i ówdzie mogły być pewne niedoma- 
ganią w urzędowaniu Rady szk. pow., złożyć to 
należy na karb braku sił do pracy, gdyż drugi 
inspektor pozostaje od dłuższego czasu na urlo- 
pie, wskutek czego nie zawsze można była po- 
dolać nawałowi pracy, mimo że p. P. pracował 
i pracuje ponad obowiązek, bo po 9 do 10 go- 
dzin dziennie, 


Nie jest też moją zasługą, że teraz stosunki 
w Radzie szk. pow. poprawiły się może, ale 
wpłynął na to fakt, że z mojem przybyciem, 
a bardziej jeszcze po przydzieleniu dwóch nau- 
czycieli do biura przybyło pracowników, a tem 
samem i t.k urzędowania może być raźn ejszy. 

W przekonaniu, że Szan. Redakcya, która 
G v 
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zawsze z całą otwartością piętnuje wszelkie nad- 
użycia, z tą samą otwaitością i szczerością ze- 
chce naprawić krzywdę, wyrządzoną mimo woli 
tutejszemu inspektorowi, umieszczając powyższe 
wyjaśnienie w swem piśmie, kreślę się 

z szacunkiem Leon Grabowiecki. 


Rada najwyższa zadecyduje o Górnym 
Sląsku z końcem czerwca? 


Berlin. (PAT). „Temps“ donosi, że najbliższe 
zebranie Rady najwyższej odbędzie się prawdo- 
podobnie z końcem czerwca, jeżeli w ciągu naj- 
bliższyca dwóch tygodni nastąpi na Górnym 
Sląsku wy'aśnienie sytuacyi i uspokojenie i je- 
żeli wypadki na wschodzie uinożliwią rządom 
koalicy,nym ustalenie wspólnej polityzi. 

S$grzeczne doniesienie 

Paryż. (PAT). Dotychczas nie przyszło do po- 
rozumienia między rządami pańslw sprzymie- 
rzonych w sprawie nastęonego posiedzenia Rady 
najwyższej. Nie uregu:owano też dotąd sprawy 
postępowania, a to z powodu Anglii, która nie 
przedstawiia swojego poglądu w kwestyi komi- 
syi rzeczoznawców. 


Rathenau chciał poruszyć sprawę Sląska 


Paryż. (PAT). Dzienniki donoszą z Wiesba- 
denu: Na początku rozmowy z ministrem Lou- 
cheurem Rathenau usiłował poruszyć sprawę 
Górnego Sląska. Loucheur oświadczył jednakże 
wyraźnie, że nie może mu dotrzymać miejsca 
co do tego temalu. 


Nadzieia przywrócenia spokaju 


Londyn. (PAT). W odpowiedzi na interperacyę 
oświadczył Cnamber ain w Izbie gmin, że przy- 
bycie positków na Górny Siąsk upoważnia do 
nadziei, że pokój bęazie w krótkim czasie przy- 
wrócony. 


Dochodzenie przeciw arcyb. Teodorowiczowi 


(PAT). Warszawa, 14 czerwca. 

Komisya spraw zagranicznych w obecności 
podsekretarza stanu Dąbskiego,  wysiuchała 
sprawozdania delegata brukselskiego Łukasie- 
wicza. Na wniosek przewodniczącego, memoryał 
przekazano podkomisyi wileńskiej. Przystąpiono 
następnie do obrad nad wnioskiem posła Bryla, 
skierowanym przeciwko działalności posła arcy- 
biskupa Teodorowicza w Rzymie. Na dzisiej- 
szem zebraniu załatwiono część pierwszego 
wniosku, dotycząca © „oby ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz oskarża sodsuię sirumic-sa GOW 
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Przeniesienie BrZĘCA nansiugs 
U0 Lwuwd 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzedu*). Dziś zjawili 
się u p. Witosa pizedstawiciele związku posłów 
małopolskich, a to posłowie Diamana, Grzędziel- 
ski, Haiban i Skarbek oraz prezydent m. Lwowa 
Neuman. Posłowie poruszyli sprawę przeniesie- 
nia urzędu naftowego % Warszawy do Lwowa. 
P. Witos zaznaczjł, że do tej pozycyi odnosi 
się przychyłnie i będzie nsiiował nakionić mini- 
stra przemysiu i bandiu do. zastosowania się 
„do tego życzecia. Minister hanolu p. Przanow- 
ski oświauczyi deputacyj, że urząd naftowy zo- 

stanie przeniesiony av Lwowa w ligcu. 


Poprawa co do loxainotyw 
w Polsce 


Warszawą. (Tel. wś. „Naprzodu*), Z 481 lo- 
komotyw, kióre Niemcy miaiy oddać Polsce, 
przybyio już do Warszawy 182 i już są w ru~ 
chu. Oprócz tego Niemcy oddały 26 lokomotyw, 
które są w :uchbu w korytarzu gdańskim. Liczba 
lokomolyw zepsutycn ciagle się zmniejsza 1 spa- 
dia z 50 na 42, Reperacye wysonuje się 
w warsziałach krajowyet. 


Nomiaacya w miastersiwie poczt 
Warszawa, (PAT). P. Józef Zakrzewski miauoe 


wany został dyrektorem departamentu w mini- 
sterstwie poczt i telegrafów. 


Posła angielskiego przeproszono 
i usprawiedliwiono Się przed nim 


Warszawa (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: W związku 
z wi: lomościami, jakie ukazaty się w prasie 
sądu nad porucznikiem lwanickim, poseł angielski 
w Warszawie p. Maks Mii ler był przyjęty 10 bm. 
przez prezydenta ministrów Witosa, który wyra- 
ził mu głęboki żal .ządu polsk'e30 z powodu nie» 
uzasadnionych i niedorzecznych ataków na osobę 
premiera Wielkiej Brytanii ze strony jednego 
z pism polskich. W odpowiedzi p. Müller zapewnił 
pana prezydenta Witosa, iż z przyjemnością stwier- 
dza, że może uważać incydent jako zakończony, 
o jle chodzi o ałak na osobę premiera brytyjskie- 
go. W związku z innemi notatkami prasy, według 


o działalność przeciwko kościołowi. Po dysku- 
syi przyjęto wniosek posła Dubanowicza: Ko- 
misya stwieruza, że na zarzuty polskiego stron- 
nictwa ludowego nie ziożono w komisyi spraw 
zagranicznych żadnego dowodu. Wniosek ten 
przyjęto 16 glosami przeciw 11, przy wstrzy- 
maniu się czterech posłow od giosowania. Przy- 
jęto następnie jednomyś.nie wniosek posła Kier- 
nika: Komisya spraw zagranicznych przesłucha 
Bieco posła przy Watykanie, Kowalskiego, jako 
BAY ASY WEJ 
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de -iuil 
' poutan „Waziekt byli drualiny ża Spize. 
duż ussumeęntów agentowi angielskiemu, pan Ur- 
vanowicz, szef wydziału bezpieczeństwa publiczne 
go i prasy, przybył do posełstwa angielskiego 13 
bm. by wyrazić żał z powodu ukazania się w pra- 
sie mylnych i nieopartych na faktach sprawozdań 
z rozprawy sądowej. Tegoż dnia major Mitkiewicz, 
prokurator sądu, który rozpatrywał sprawę por. 
Iwanickiego, rówaież przybył do poselstwa angiel- 
skiego, aby wyrazić uborewanie, iż z powodu nie- 
dopatrzenia poselstwo angielskie było pozbawione 
usługi jednego ze swoich utzędnikow w przeciągu 
całeso dnia. Poseł angielski podziękował wyżej 
wymienionym za ich wizytę i przyjął ich wyja- 
śnienie do wiadomości. 


Po strejku w Monachium 


Monachium. (PAT) Noe z wiorku. na środę 
przeszia zupełnie spoko,nie, O ile dolyciczas 
wiadomo, podjęto wszędzie normainą pracę. 


a ! 

Pokój między Ameryką i Niemcami 

Waszyngton. (PAT) Izba reprezentantów przy- 
jęla rezolucyę Portera, która uznaje stan wo- 
jenny z Niemcami i Austryą zł ukończony. 

Waszyngton. (PAT) KRezolucya Portera, przy- 
jęta przez Izbę reprezeutaniów w sprawie ukoń 
czenia stanu wo,eanego z Niemcami i Austryą, 
będzie przekazana wspólne); konterencyi [zby 
poda 


SEJ 


(PAT). Warszawa, 14 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu obradowano nad 
projektem ustawy o wymiarze podatku dochodo- 
wego i majątkowego na r. 1821. 

Poseł tow. Moraczewski zaproponował zmiany 
poszcze .olnych ariyku'ów i postawił rezolucyę, 
wzywa 4cą rząd do przediożenią planu podatków, 
wedie którego kolejno w miarę wzrostu wpły- 
wów z podatku dochodowego będą zniżone po- 
datki pośrednie od artykułów pierwszej potrzeby. 

W głosowaniu ustawę uchwalono, rezolucye 
zaś odesiano do komisyi. 

Następnie uchwalono ustawę o powiększ» 

liczby wiceprozydentow m. Krakowa 


z 3 na 4 bez numeracyi tak, że prezydent , 
dzie móyi każdemu z nich powierzyć swe z. 
stępstwo w razie przeszkody lub choroby. 


Z nap 


namena 
Po załatwienia kilku drobniejszych C 
siedzenie zamknięto; następne wo czwa! 


a 


y + 5 
* Komisye sejmowe 
(PAT). Warszawa, 14 ozer Weri 
Komisya administracyjna rozpoczęła © m 
nad stosunkami administracyjno prawnć 450: 
kresach wschodnich. Dyskusyi nie wyczerP ij 
Komisye skarbowo-bhudżełowa, zdrowia ig 
cżnego i przemysłoworhandlowa rozpocz Tgl 
branie wspólnie i przyjęły punkt 3 arty pie” 
nowełi do ustawy antyalkoholicznej w pr Ej 
niu następującem : Zmniejszenie liczby, af i 
sprzedaży lub wyszynku napojów alkoholicm. pi 
następuje zasadniczo począwszy od 1 SYA jo 
b. r. Termin jednak zredukowania miejsc jg 
sprzedaży alkoholu przedłuża się do 1 sty“ 
1923 r. 
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gu panował ruch zniżkowy, szczególnie T po | 
czniający się w akcyach P. T. H.i „Impez 5o do 
akcye notowano po kursie zwyżkowym: 5 gg: 
walut i dewiz tendencya słabsza, Dolarów n 
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„Zwiazek robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych „Proletaryat“ w Krakowie 


Sprawozdanie z działalności Związku od zarożenia 
- po koniec grudnia 1920 r. 


ECSPODARGZH WARUNEI ROZWOJU 
SPÓŁDZIELNI 

Stosunki gospodarcze, wytworzone przez Woj- 
fa dowiodły każdemu nieuprzedzonemu, że do- 
e sowy ustrój gospodanczy i społeczny 
yil się do upadku, Okazało się jasno, jak na 
na, że interes jednostki w obecnym ustroju 
Snie linią zgoła sprzeczną x linią interesu 
Ea olac, tryby maszyny społecznej twą © 
ie z jakimś brutalnym zgrzytem i staje się 

„-UCZzne, że maszyna ma ograniczony błąd, 
A ae robotnicza już dawniej zdawała sobie 
Wice Sprawę, teraz zaś zjawiskwo stało się tak 
megi i przybrało formy tak rażące, że prze- 
|<alczenie o konieczności przebudowy ustroju 
dzą ocznego zapanowało powszechnie, — Rozcho- 
M Się jedynie o sposób i granice przebudowy. 
Y widzimy, że mechanizm jest stary, przeżarty 
Sad 4e naprawa jest niemożliwa, bo istnieją za- 
icze błędy wi konstrukcyi. Dlatego też tej 
Szyny nie będziemy naprawiali, ani oliwili 
Izypiących osi, lecz rozbierzemy ją i zbuduje- 
Y. towa. Wszystkie prawie środki, którymi 
gad burżuazyjny chciał wpłynąć na dobrobyt 
=swari przyniosły w swym praktycznym wy- 
GG. tylko uszczerbek; wytwarzanie i rozdział 
$ odbywa się ibez zadmego planu, bez zasad w 
„onych z góry, przyczem jeszcze raz stwier- 
fä Społeczeństwo droga smutnego doświadcze- 
Prady bogactwo nie może być celem lecz środ- 
` Nie Źródłem dochodów (jednostki, lecz na- 

Cziem pracy społecznej, 

zdę seży jaknajspieszniej przystąpić do organi- 
y wyższej formy gospodarki społecznej, w 
de bowiem przeciwnym powszechna katastro- 


ią ma : PR n 
nia aieryalna i co zatem idzie, kulturalną, jest 
Eutlkniona 
lasa robotni iat e Fw: 
Przyszie otnicza zmozumiała, że zaczynem 


Bo ustroju i gruntem, na którym po“ 

stawiać zręby przyszłości, jest -idea 

ziełczą, związana niezcziącznym węziema 

z socyalistyczną. 

"ea Spadkobiercy calego rymsztunku tech- 
- CO, mamy zadanie wielce ułatwione uj- 


XC w swoję rece nici kierownic RE 
* ada ję ręce nici kierownicze gospodarki 


Stwierdzi 


niemy 


ku é należy również, że mie obok kapita- 
piecz na jeyo gruzach stworzymy nasz ka- 
Roja, 2%, który musi wykluczyć wszelki 
dobnęb Pa wszelką krzywdę, a stać się źródłera 

i Ytu, bogactwa i podstawą przyszłej kultu- 
czna sposób spelnić swoje właściwe prze- 
M pól e, Już nie przekleństwo i groźba, lecz 
keny > wieństwo całej tudności będzie otaczało 


E: 


Snos Ychezasowym ustroju posiekane na wla- 

AA Jednostkową bylo plagą ludzkości, 

R Ref sprawić, aby klasa robotnicza nie 
ala Do ta swoję zadanie, lecz aby je uko- 
Uczucia Pragnęła jego spelnienia całą potęgą 
nią i ny A ależy stworzyć tę jednolitość działa. 
Biosłość a jaka „wyrasta tylko z wiary w ido- 
tych z oma jakie siq ma wypełnić, Zadań 
cięsty:o. Qlsmy się smialo z pełną. wiarą w zwy: 
cych ny a zarazem z całą świadomością czekają- 

Das trudności i przeciwieństw. 
Mienia zaś wielkiej idei spółdzielczej 
j iączności ze socyalizacyą ustroju po. 
Fobotni + Szybko i przybierać cechy żywiołowe 
$ czy ruch spółdzielczy w Małopolsce, 


l On SPÓŁDZIELCZY W KRAKOWIE 
Szych (ed zmalaązłszy w stosunkach gospodar- 
Walny Aach kitkuletnią wojną nowy i 
Bie opari Or swego rozwoju szedł zrazu luzem i 
kim A o żadną organizacyę centralną z wiel- 
Diętrząe AG ZOO pokonywał trudności, które 
5 hamował dnia na dzień w niesłychany spo- 
tycznego > x Y jego dalszy rozkwit wśród chao= 
Czych. polu zawiłych stosunków gospodar- 
Mi 
KORE © z wiosną 1919, ,ośm robotniczych 
klasowej 4, krakowskich opartych na ideologii 
bia dE x Spórdzielczości zdołało zrzeszyć u sie- 
“olo _OŚMŁ tysięcy ezlonków, rozwijając 


* ADit 5 

T D ' 5 wada È 

Bono o kazdym wielostronniejszą działalność 
Podla reza 


tuch ten 
„Zdrowej 
Wolow 


Z góry 


m 


zrodzony z koniecznej potrzeby 
i. Pasz mas robotniczych — rósł z ży- 
< S% mle narzucony przez żaden czynnik 
i nie organizowany sztucznie — rósł sa. 
e Jako wyraz dążności mas robotni- 


tzych do ującia w swoje ręce nici tego żagadnie- 
nia gospodarczego, nad którego rozwiązaniem 
próchniejący kapitalizm próżno w bezsilnej nie- 
mocy biedził się od chwili wejścia w ostre sta- 
dyum przesileńia. naszej. gospodarki państwowej. 
Z dniem każdym potęgowało się przeświadcze- 
nie, że jest on tym zdrowym trzonem, koło któ 
rego można rozpocząć już na nowych zgoła pod- 
stawach odbudowę przyszłego ustroju < gospo- 
darczego, 

Rychło okazała się potrzeba siworzenia orga- 
nu, któryby miał za zadanie nie tyiko zceatrali- 
zówamieę czynności czysto gospodarczych, a więc 
przedewszystkiem zakupów i rozdziału, lecz tak- 
że i to w pierwszym rzędzie — czuwanie nad ki- 
nią wytyczną dalszych poczynań i działań w za- 
kresie obowiązków spoteczmo-wychowawsczych, 
która robotniczy ruch spółdzielczy uważał za 
swe najważniejsze zadanie, 

Konierencya krakowskich Kooperatyw robo- 
tmiczych z maja 1918 r, powołuje do życia wspól- 
ny Sekretaryat pod handlowem: kierownictwem 
tow. Ziffera, powierzając równocześnie tow. Wa- 
ligórze roboty około zorganizowania kancelaryi, 
księźkowości ect, 


UTWORZENIE ZWIAZKU R, S. S, 


Jednocześnie jednak okazuje sią że przed 
świeżo powstałym organem stają do spełnienia 
zdania natury handlowej i organizacyjnej, a 
przedewszystkiem społeczno-wychowiawczej, któ- 
rych on nie może wypołnić inaczej, jak po for- 
malnera zorganizowaniu się jako odrębna, osoba, 
prawnicza i ciało o możliwie szeroko zakreślo- 
nym plamie działania, À 

Doporozumienia w- sprawie dalszej organiza- 
cyi przyszło szybko, Dziewięć Stowarzyszeń 
zbiera się w dniu 28 lipca 1919 r. na Walnem 
Zgromadzeniu konstytującem, które postanawia 
utworzyć Związek — uchwała statut j wybiera 
pierwszą Rade Najdzorczą i Zarząd Związku 
„Proletaryat“. 

Członkami założycielami były następujące sto- 
warzyszenia: 

1) Podgórskie Robatnicze Stowarzyszenie spo- 
żywcze „Naprzód“, 

2) Krakowski Konsum Robotniczy, ul. Długa 9. 

3) Robotnicze Stowarzyszenie Spożywtów ,„Po- 
step“ Kraków, Nowa-Wieś, 

4) Konsum Związku Robotniczego (obecnie 
„Łączność'), Kraków-Kazimierz, 

5) Spółka Spożywcza Drukarzy, „Pomoc“ Kra- 
ków, Rynek 12, 

6) Kobotnicze Stowarzyszenie Spożywcze „Sa- 
mcpomoc* Kraków - Zakrzówek. 

4%) Konsum Robotniczy, w Prądniku Czerwo- 
nym. 

8) Konsum Uhlopsko-Robotniczy w Wali Du- 
checkiej, 

9) Robotnicze Stoarzyszenie „Naprzód” w Bor- 
ku. Fałąckim. 

Do Rady Nadzorczej wybrano 8 członkóww, a 
przewodnictwo objął tow, Dr. Bobrowski, 

Na członków Zarządu wybrano tow, Giza Mi- 
chała, który został przewodniczącym, Ziifera i 
Papiera, którzy objęli dział handlowy i Dra Ma- 
zura, który objął dział administracyjny. 

Rozpoczęła się gorączkowa praca w warun: 
kach niesłychanie trudnych. Okazało się, że uzy- 
skanie łokalu na biura i magazyn chwilowo 
est niemożliwe, Spółdzielnią podyórska udziela: 
tedy gościny w budynku magistratu podgórskie- 
go. W maleńkim pokoiku, raczej w jednym jego 
kącie gnieździ się obok kancelaryi podgórskie” 
go konsumu biuro młodego Związku, który 
ochrzczono przydlugiem nieco mianem; „Zwią- 
zek Robotniczych Stowarzyszeń zarobkowych i 
gcspodarczych „Proletaryat! w: Krakowie, Sto- 
warzyszenie zarejestr, etc. ete, j 

A magazyn? O uzyskania go, choćby w formie 
najlichszego surogatu, Niema mowy, Musi się 
zdobyty towar z dworca kolejowego lub z ma- 
gazynu:-kupca rozwozić wprost do sklepów spół- 
dzielni, musi się, często rezygnować g mabycia 
toraru, któryby należało choć jeden dzień prze- 
chować we własnym składzię, Mniejsza o to. 
Pracuje się jak może i w zakresie, jaki jest mo- 
liwy. Kupiono raz kilka par butów, Trzeba je 
przeliczyć i rozsortować, Daje się kuchalterowi 
oraz dwom pilom kaacełarwyjnym, mimo ich 
energicznych sprzeciwów, urlop przymusowy na 


„dwa dai i zamienia się jedyny, stół kancelaryj: /” 


ny na ladę towarowa. Z nadejściem nici i płó- 
tna historya Się powtarza. Staje się widocznem, 
że tak dalej być nie może; pokazuje się, jeszcze 
raz dowodmie, jaką wielką racyę miał tem, który 
orzekł, żę wszystko dzieje się w czasie i prze- 
strzeni. Tej ostatniej brakio i zdajwało się, że pra- 
cę trzeba będzie wstrzymać. Na szczęście do te- 
go nie przyszło. Powtarzane ustawiczne szturmy 
do krakowskiego magistratu zaczynają wreszcie 
odnosić pożądany skutek. Z końcem paździee” 
mika przydziela magistrat krakowski w gmachu. 
magistratu kilka małych i przeważnie mrocz- 
nych poxzoików, które stanowiły dotychczas lokal 
oddzialu Miejskiej straży Obywatelskiej, 

Po uprzątnięciu z izb stosów śmieci, kart, po- 
tłuczonych butelek, niedopałków cygar itp. wi- 
domych śladów działalności owego oddziału po 
umyciu podłóg i odmalowaniu w barbanzyński 
sposób odrapanych ścian urządzono lokal częr 
ścicwo na biura, częściowo na magazyn, 

Mimo, iż to nowe pomieszczenie było bardzo 
ciasne i pokoiki w wielu kierunkach nie odpo- 
wiadały potrzebie, należy moment ten uważać 
za zwwrołlny a raczej początkowy w. dziejach roz- 
woju Związku „Proletaryat“, gdyż od tej chwili 
topiero było możliwe wykonywanie tych czyn- 
ności, któwe pod względem formalnym stanowią 
nieddzowną podstawę istnienia Związku, — 
A więc rozszerzono i dostosowano do istotnych 
potrze: manipulacyę Kancelar., zreformowano 
system książkowania i zapoczątkowano w dwóch 
małych pokoikach magazym a co najważniejsze, 
rozpoczęto pracę społeczne wychowawczą. 

Towarzysze współpracownicy wzięli się ze 
zdwcjoną energią do pracy, której mimo podwo- 
jenią liczby pracowników, nie brakło. — Bo za- 
Kres jej rósł z każdym: dniem. — Działalność 
Związku nie była już ograniczona rogatzami 
Wielkiego Krakowa, lecz wpływ jego począł się 
rozciągać zwolna na całą zachodnią Małopolskę, 
W kierunku czysto gospodarczym był'om wpraw- 
dzie niewielki i ograniczał się do sporadycznej 
pomocy handlowej, w kierunku jednak morat- 
nym, przez udżielamie pomocy organizacyjnej 
w formie radi wskazówek przy powstawaniu 
nowych spółdzielni, przez układanie statutów, 
oraz przez interwencye w sprawach z władzami 
aprov izacyjnemi, praca Związku była nader im- 
tenzywna. Pracą tą z niespożytą energią kiero. 
wał towarzysz poseł Dr, Bobrowski, czuwająe 
przytem, aby w działalności nie nastąpiło odchy- 
lenie od linii wytycznej dla spółdzielczości ro- 
khotniczej, 

W ten sposób dołarlfiśmy ido końca roku 1919. 


SPRAWOZDANIE „PROLETARPATUŚ 
ZA ROK 1919 

Obrót towarowy, (sprzedaż) wynosił w tym 
pienwszym okresie obrachunkowym 11,588.748.,18 
koron a ilość aprowidowamych osób: przekracza” 
ła w stmym Krakowie i okolicy 40.009. Niżej 
przytoczony bilans wskazuje, jak przy skrom- 
nych własnych kapitałach obrotowych, bo wy- 
noszących zaledwie 30.312,48 koron, zdołano 
umiejętną gospodanką zbudować nową poważną 
instytucyę rahotniczą. 

Bilans został Zamknięty suma 1,389.580.35 kuo- 
rom, co stanowi dorchók robotniczy i podstawe 
do dalszego rozwoju gospodarki proletaryackiej. 

Bilans z dniem 31 grudnia 1919 roku. 
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- Nie da si- ściśle cyfrowe sprecyzować naszej 
pracy na golu spoleczno-wychowayyczem w ro 
ku 1718, 

Nie prowadzono w ewidencyi 
Zgtoniejzow robotniczych, na których tow. Dr. 
Bobrowsk:., Ziffer, Kukner, Mazur Józef, Dr. 
Nelken j inni propagowadi ideolegię spółdziełtcze. 
W każctm razie stwierdzić należy, iż Związex 
przez swą działalność propagandystyczną w tym 
cząsi: nrzoczymił się wielce do pogłębienia i uje: 
dzosta mienia ideclogii spółdzielczej wśród sze- 
rokch mas »wych członków, co ułatwiło przy- 
gotowane pianu działania na najbliższg przy- 
szłość. 

Przedewszystkiem zapoczątkowamo biblioteka 
spółdziełczą, do której zakupiono kilkadziesiąt 
dzieł z dziedziny nauk skonomicznych, w szcze- 
gólności zaś możliwie wszystko to, co dała do- 
tychczas literatura polska na polu spółózielczo- 
ści. Prawo korzystania z tej biblioteki ograni- 
czono narazie do osób, które biorą bezpośredni 
udział w robotniczym ruchu spółdzielczym 
w Krekowie, Stwierdzić należy z uznaniem, że 
frekwencya byla silna i przeważma część praco- 
wąaików Związku oraz robotniczych spółdzielni 
korzystała gorliwie z księgozbioru, W tym też 
czasis powstała myśl urządzenia kursu E00pers- 
tystów, którą zrealizowano za pośrednictwem 
Uniwersytetu Ludowego przez urzadzenie trzech 
miesięcznego kursu spółdzielczego z początkiem 
roku 1980, 

; (Ciag dalszy nastapi). 


tych licznych 


Przegląd spoieczmy 


„Rada Związków zawedowych w Tarnowie, 
Piszą nam z Tarmową: Dnia 15 maja odbyla, 
się konferencya przy współudziale reprezentar- 
tów wszystkich zawodów zrzeszonych w Związ- 
kach klasowych. Po ogólnej dyskusyi uchwalo” 
no powołać do życia Miejscową Radę związków 
zawodowych przy teprezentacyi po dwóch delc- 
gatów z każdej zawodówki w celu utrzymania 
ścisłego kontaktu z wszystkiemi zawodówka- 
mi. Zarząd. ukonstytuowaa. się nasiępująco: 
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wodociągowego i ggzowego 
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poszukujs firma Lasko, Kra- 
ków, Mikołajska 5. 

Krakowska fabryka guzi 
ków i grzediem 

w Krakowie Bz. IX, ul. Swoboda 

poszukuje natychmiast. | 

t 


i; PT. T MT kainit:n 
kięaliiowowych robotników | 

za dobrem w; nagrodzenient 
i z wolnein mieszksniam. 


| 
| 
22, (Niani 
Uskumenie wojskowe | 
na nazwisko Jan Sawicki, po- | 
cztg Leńcze Górne, pow. Wa- j 
uowice, zgubiono. | 

ji 


Batinarya ułejiw anaeral | 
nyon w pmatopalsia 
poszukuje do robót budowia: * 
uvch 
sad nat lasnu ada 
adne postów Jadowiayi 
HaT PEMANIS, 
Foszukuje się równie? wy-; 
kwalirikowanej wuahariii 
do kaniyny urzędniczej. Ofer- 
ty piszmne pod „F. W.“ da. 
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kiego 


Dziażu inzeratowego „Naprze-. 
du", Kraków, Grodzka ld. | 


na mamą 


Kto raz używał gąbki 


po Mu 7 W paczkach po. 
cstą o. tóinig za zaiiczką 5 kg-, 
Mk Ft. yciełek 5 tuzinów | 
około 5 hy. kk 7448 poleca | 


S. Binzer, Krakow | 


Radzi witowoka ba 13e 


poszukujemy dia organizacyi lub kierownictwa 

założyć się mającego przedsiębiorstwa. Zgłosze= 

uia z podaniem dotychęzasowego zatrudnienia 

pod „Miód 200“ do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 


`> Redaktor naczelny: Emil Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawnicrej „Neprród" w Krakowie, / 


Batent austrynezi Ne; 87664, | 
j apm . e a z e 
Jedyny, najlepszy i najtańszy Środek do czyszczenia wszeł. 


„NAPRZÓD 


Przewodniczącym wybrano jednogłośnie tow, 
jana Owsiańskiego, sekretarzem Stanisława 


Żarka, skarbnikiem Danvida Batista. Zastępea 
tow, QOwsiańskiego wybrano tow. Henryka Ds" 
zka, Równocześnie uchwalono wpłacać mjesię- 
cznie po 1 Mkp. od człomiie. Oraz poszczególne 
oreanizacye oprócz zdekiawowanej |ednorazo" 
wej kwoty pobrały listy ssiądkowe, by możliwie 
najprędzej uruchomić sekretaryat j popchnąć 
prącę organizacyjną na tory intensywaniejszego 
pomnożejia szeregów zorganizowanego prole- 


raryatu, Listy należy adresować: Sekretaryat 
Miiejsco Rady związków zawodowych. mł. 
Geotdhat:e'z= "Donl Roe'mi=rv. Tarnów. 


REPERTUAR 


|... , Teetr Im. Jul, Słowackiego 
Šroda: „Lady Frederic“. 
Czwartek: „Lady Frederic“. 
Teatr „Banałela” 
Środa: „Pan Goléhab“. 
Teatr towszechng 
Środa: „Fawcryt”. 
Czwartek: „Bal w operze”, 
„Piątek: „Idealna żonka”, 
Sobota: „Wilhelm Tol“, "Wi 
Niedziela popol.: „Maier ułanów*; 
„Wiibhelm Tell. 
Operetka w Nowościóca 
Środa: „Juszi tańczy”, 
Czwartek: „Juszi tańczy. 


P r=EC wzory 
wieczorem: 


Kollegium wykładów naukowych (Rynek słówny 
Linia AB L, 39) 

Środa, 15 tm.: Ke. prof, Fel. Hortyński: Filozo- 
ficzno przyrodnicze zmaczemie teoryi Einsteina 

Piątek, 17 bm.: Ks, prof, Fel. Hortyński: Kon- 
werzatoryum z teoryi Kinstejna. 

Kabaret w „Odłedzaciu* (ul, Słąwkowska 36) 

Codziennie wspaniały program. Występ znakomi- 

tego humorvysty L. Wyrwicza, Jany Dąbrowskiej, 

pieśniarki 1 szetagu pierwszorzędnych. sił kabare- 

towych. Poczatek o godz. 413 wieczór. 
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Da 
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|— zzz” | 


rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
i oliwę, daje się leśk 


o odczyścić przez co nadaje się stale i ua dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. . 


do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso = 
wych*środków jak: wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż. 


szych środków, 


Cena za ! sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20'-— dużą Mkp, 30—, 
Zamówienia i zapytania skierować należy do m 


Administr. Przeglądu Techniczne-Przemysłowego 
km. Kraków, 


j ppl Anil fon ac 


Laboratoryum Dentystyczne 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
uł. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskie]) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Geny niskie. -- Wykonanie pierwszorzędne. 
Lam 0 4 0 0 0 A O A A A PO A LÓD O A) 


ulica Grodzka 13, Telefon 1354. «a 


"wiednich kanałów. Minister kolonij ma 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewski2go 5 (tej, 19: 
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a 4 Mie ies 
Betejgsuss, A. Michelson. profesor A na 


tetu w Chicago odkrył nową planetę. Kt 
zwał „Betelgeuse“ ME | 
„Betelgeuse” jest 20,009 000 raze większą 
siońce. Fromiem.ów ale mnsiaiby © górowie gl 
łat, nimby odbył podróż z ziem! 00 zm 
geuse*. Nowa pinaeja jest 52.650.000.00 
razy wiylksszą od ziemi, to zneczy, iŻ 
liczyć tyle ziem —— trzebaby 100.600 lat. Ke 
ciętna waga dorosłego człowieka na ziem „więk 
uosi 150 tuatów. Na siońcu ten sam CHO" m 
ważyłby 4.146 funtów, a na naszej „Betelś” 
ważyłby 2,494,146 fuutów i kilka gramów się 
Co my bieani o swiecie wieniy — i CZEBY sia 
jeszcze dowiemy? To nie są żarty! cae ii 
prawda — dowodów dostarezy profesor dr aid 
chelson i H. Gernsback wydawca „Seients zje” 
Jrsention*, A nam się zdaje. że od n3578! 
mi, na której my żyjemy, już nie w:e5 gi 
niema. ` „Betelgeuse“ jest 52,630.0004* waży 
razy większa od ziemi. człowiek tam 
2,494,149 funtów! „at 
Nawodnienie pustyni. Francuski minister ko 
nij Senrraut przedłożyż plan uawodośebić ia 
styni Sahary. Nawodnienie 3,750.000 mo CÓW 
pustyni kosztowałoby 25 milionów traumi 
Wodę sprowadzanoby z Nilu zapomocą, SAM 


saed 


pa nawodnionych obszarach urządzić plant 
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Składki 4 
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wa” 3% SĘ + mzk 
Na górnaślązaków: Zebrane przez A. KU p 
$ t F 


Sekcya twwevbuicznego personalu, z kopalni AY i 
Brzeszcze 2 845'— mk. 
Na fundusz prasowy „Naprzodu“; Orga 


pizat $ 
szoł 
robotników piekarskich w Krakowie mk 8 j 
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f z 2 Tamów Plac Sienklewieza.6, wiedeńi Srhónlaterngasse Ra 
f 5 gó — 1 mma 
| 2 Ż wysytka towarów w kraju i za grantee- ZA 
| 2 Z Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast 
| z = Zatatwiente pozwoleń przywozowych I wywo- 
| Z, ch zewych  Ocienla towarów. 
| 5% o Oddział: Łódź. Piotrkowska 22 
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KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE | 
FELIKS STATTER - 


KRAKÓW, GRODZKA 18, TEL. 1354 7 


Udziela informacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców. 
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Poszukuje się kilku 


rutynow. śruciarzy 


i jednego ślusarza maszynoweg””, 


Bliższa wiadomość: Fabryka gwoździ „Rydlówk” 
koła Podgórza. E 
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3 jD. 


